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USA

Ponowne „uli"
Ronalda Reagana
dii moratorium

jądrowego
HAWANA (PAP). Prezy­

dent Ronald Reagan po­
nownie odrzucił propozycją
przyłączenia się do ra­
dzieckiego, jednostronnego
moratorium na eksplozje
jądrowe. W wywiadzie dla

meksykańskiego dziennika
„Escelsior”, szef Białego
Domu, uciekł się do wcze­
śniejszych swoich twier­
dzeń, te jeśli USA za przy­
kładem ZSRR ogłoszą mo­
ratorium na wszelkie eks­
plozje jądrowe, to „krok ten
nie będzie sprzyjać uwolnie­
niu świata od broni jądro­
wej" i że moratorium takie
„nie odpowiadałoby intere­
som bezpieczeństwa USA,
ich sojuszników oraz przy­
jaciół”.

Francja

Tajemnicza
eksplozja w Tulenie

PARYŻ (PAP). W ponie­
działek rano w Tulonie na­
stąpiła bardzo silna eksplo­
zja materiału wybuchowe­
go, znajdującego się w sa­
mochodzie osobowym mar­
ki „alfa romeo” Czterej
pasażerowie samochodu zgi­
nęli na miejscu. Wybuch
spowodował też pożar znaj­
dujących się w pobliżu do­
mów mieszkalnych

Samochód z bombą eks­
plodował w dzielnicy Tulo-
nu zamieszkanej przez
przybyszów z Maghrebu,
nie opodal siedziby organi­
zacji „SOS Rasizm” wystę­
pującej W obronie cudzo­
ziemskich robotników.
Przypuszcza się, że to właś­
nie lokal „SOS Rasizm”
miał być obiektem zamachu
bojówkarzy skrajnej prawi­
cy.

Przemówienie Michaiła Gorbaczowa w telewizji moskiewskiej

Wystąpienie Michaiła Gorbaczowa zamieszczamy na sir. 3

Związek Radziecki przedłuża moratorium
na eksplozje nuklearne do 1 stycznia 1987 r.

MOSKWA (PAP). Sekretarz generalny KC
KPZR, Michaił Gorbaczow wystąpił w poniedziałek
przed kamerami radzieckiej telewizji w związku z

wygaśnięciem 6 sierpnia jednostronnego moratorium
ZSRR na eksplozje jądrowe.

Stany Zjednoczone, które od 40 lat mają przewa­
gę pod względem liczby eksplozji nuklearnych, prze­
prowadziły w ciągu roku obowiązywania radzieckie­
go moratorium 18 eksplozji — powiedział M. Gorba­
czow. Związek Radziecki ma więc wystarczająco
wiele podstaw, by wznowić swe doświadczenia nu­
klearne. Mimo wszystko jesteśmy obecnie przeko­

nani, iż zaniechanie doświadczeń nuklearnych, nie
tylko przez Związek Radziecki, lecz również przez
Stany Zjednoczone, byłoby realnym zwrotem w kie­
runku zahamowania zbrojeń jądrowych i przyspie­
szyłoby ich likwidację.

Związek Radziecki podjął decyzję o przedłużeniu
jednostronnego moratorium na eksplozje nuklearne
do 1 stycznia 1987 roku — oświadczył M. Gorba­
czow. W imieniu narodu radzieckiego odwołał się on

do rozsądku i honoru Amerykanów, aby nie zmarno­
wali jeszcze ras historycznej szansy powstrzymania
wyścigu zbrojeń.

Posiedzenie Prezydium Rządu

Przyjęto plan pracy Rady Ministrów
do końca bieżącego roku

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 18
bm. obradowało Prezydium
Rządu. .

fi W pierwszym punkcie po­
siedzenia przyjęto plan pra­
cy Rady Ministrów do końca
bieżącego roku. Został on o-

party o postanowienia wy­
nikające z uchwał X Zjazdu
PZPR. Uwzględnia także tezy
zawarte w espose prezesa Ra-

(d) PRZED 42 LATY, 23
sierpnia 1944 r. na przy­
czółku Magnuszewskira po­
jawiły Się samoloty 1 Puł­
ku Lotnictwa Myśliwskie­
go „Warszawa” wspierają­
ce działania 1 Armii Woj­
ska Polskiego. Dzień ten ob­
chodzony jest jako święto
„polskich skrzydeł”.

dy Ministrów z 12 listopada
1985 r. oraz w kierunkach prac
rządu przyjętych przez Radę
Ministrów w listopadzie
1985 r.

Plan zawiera ok. 8'J zadań
Ujętych w 13 grupach tematy­
cznych.

fi W kolejnym punkcie o-

brad Prezydium Rządu przy­
jęło informację o wynikach
roafńów przeprowadzonych w

KRÓTKO
Obchody zainaugurowano

uroczystym koncertem w

Poznaniu, z udziałem przed­
stawicieli władz, żołnierzy
i oficerów wojsk lotniczych,
pracowników cywilnych
lotnictwa, kombatantów

Moskwie w dniach 10—18 li>p-
ca br. między -rządowymi gru­
pami roboczymi Polski i ZSRR.

Rozwój bezpośrednich kon­
taktów między Polską a ZSRR
stwarza przesłanki do przej­
ścia do wyższych form inte­
gracji gospodarczej, w tym
realizacji wspólnej działalno­
ści gospodarczej i tworzenia
wspólnych przedsiębiorstw.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

oraz reprezentantów zakła­
dów pracy.

W POZNANIU, w wieku
75 lat, zmarł prof. Włady­
sław Rusiński '— wybitny
historyk dziejów gospodar­
czych Polski i świata, b. re­

ktor Akademii Ekonomie/.-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

W. Jaruzelski

przyjął
J. Mazurkiewicza

— „Radosława"

WARSZAWA (PAP). 18 bm.
przewodniczący Rady Pań­
stwa, zwierzchnik sił zbroj­
nych PRL gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski przyjął w

Belwederze gen. bryg. Jana
Mazurkiewicza — „Radosła­
wa”, z okazji zbliżającej się
90. rocznicy jego urodzin.

W spotkaniu udział wzięli:
minister obrony narodowej —

gen. armii Florian Siwicki,
prezes Rady Naczelnej ZBoWiD
— prof. Henryk Jabłoński i
prezes Zarządu Głównego
ZBoWiD — gen. broni Józef
Kamiński.

Składając dostojnemu .Jubi­
latowi gratulacje oraz najlep­
sze życzenia, przewodniczący
Rady Państwa wyrażił uzna­
nie dla jego patriotycznej dro­
gi życiowej oraz ofiarnej służ­
by dla dobra ojczyzny.

Gen. J. Mazurkiewicz po­
łożył wielkie zasługi w walce

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Szamotuły
gospodarzem

święta
plonów

POZNAN (PAP). Po e-

kresie intensywnych prae
żniwnych i sprzęcie zbóż a

pola — zgodnie z wiekową
tradyeją polskiej wsi — Jej
mieszkańey podsumowują
wyniki całorocznej pracy
podczas święta plonów. W
Polsce Ludowej dożynki są
nie tylko uroczystością lu­
dzi rolniczego trudu, ale
także pracowników placó­
wek obsługujących wieś
oraz innych przedsiębiorstw

gospodarki żywnościowej.
Wieś współczesna — nawią­
zując do dawnych obycza­
jów Indowych — wieńce
dożynkowe składa społe­
czeństwu na ręce gospoda­
rzy terenu i kraju.

Gospodarzem tegoroczne­
go ogólnopolskiego święta
plonów będzie 7 września
miasto i gmina Szamotuły
w woj. poznańskim.

Ostatni dzień żniw w Czernichowie H W Myślenicach myślą po
gospodarsku H Kombajniści podliczają godziny £3 Ziemia czeka na

wapno & Uznanie dla „Agromy”
(Iaf. wł.) W gminie Czer­

nichów żniwa rozpoczynają
się zwykle najwcześniej, tu
też najwcześniej gię . kończą.
Pejzaż pól jest już zdecydo­
wanie jesienny. Wczoraj dwa
kombajny wyjechały w po­
la po raz ostatni, do zbioru
pozostały już resztki zbóż.
SKR w Czernichowie dyspo­
nuje 8 kombajnami. które
uporały się z robotą nad wy­
raz sprawnie. Powołany w

SKR zespół gospodarczy
'

z

powodzeniem radził sobie z

usuwaniem, awarii. Wicepre­
zes spółdzielni Ryszard Ka­
pusta nie ukrywa, że ta for­
ma się sprawdziła. Efekty
(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Rozpoczęła $ię ogólnokrajowa kontrola

IRCh ocenia sprawność
skupu płodów rolnych

oraz zaopatrzenie wiejskich sklepów

WARSZAWA (PAP). Funkcjonowanie punktów skupu
płodów rolnych oraz zaopatrnenie wiejskich sklepów
spożywczych w okresie żniw — te temat kolejnej, ogól­
nokrajowej kontroli Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej,
która rozpoczęła się w poniedziałek 18 bm. Do końca
września oceniana będzie sprawność skupu zbóż, owoców
i warzyw, mleka, żywca i ziemniaków. Społecznych kon­
trolerów wspierać będą pracownicy NIK. Ministerstwa
Rolnictwa. Leśnictwa i Gospodarki Żywnościowej, spół­
dzielczości rolniczej oraa PIH.

Kontrola poprzedzona zo- Na występujące w tej dzie-
staia wnikliwą analizą, która dźtaie nieprawidłowości zwró­

ciło ostatnio uwagę na jed­
nym ze swych lipcowych po­
siedzeń Biuro Polityczne KC

wykazała, iż wras ze zwięk­
szającymi się w ostatnich la­
tach dostawami produktów
rolnych do uspołecznionych
punktów skupu nie poprawia­
ła się często praca tych pla­
cówek, ich stan, techniczny
oraz baza przechowalnicza i

. .. funkcjonowania skupu
prastwórcza w przemyśle roi- usprawnienia obsługi
no-spożywczym. ków.

PZPR, które m. in. zaleciło
Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej przeprowadzenie w pil­
nym terminie szeroko zakro­
jonej kontroli organizacji i

oraz

rolni-

NBP ogranicza formy oszczędzania

W styczniu 1987 r. — ostatnie

losowanie bonów samochodowych
WARSZAWA (PAP). W po-

eiad&niu klientów NBP jest
jeszcze ok. 726 tys. oszczęd­
nościowych bonów samocho­
dowych, wykupywanych od
1 lutego 1981 r. — po 20 tys.
zł.'Już tylko niewielu z ich
■właścicieli może liczyć na

zdobycie pojazdu. Zgodnie z

zarządzeniem prezesa NBP,
które ukazało się w Monito­
rze Polskim, nr 17, ostatnie
losowanie bonów odbędzie się
w styczniu przyszłego roku.

Z pytaniem: czym podykto.
wana jest t« zaskakująca de­
cyzja — dziennikarz PAP

zwrócił się do Mariana Bart­
kowiaka, dyrektora Departa­
mentu Wkładów Pieniężnych
NBP:

— Prawdę mówiąc takiej
decyzji należało się spodzie­
wać już od początku . ub. r.,

kiedy bank zaprzestał sprze­
daży tych bonów. Od,będą się
jeszcze dwa losowania, to zna­
czy w końcu października br.
i nod koniec stycznia 1987 r.

Szansę uzyskania w nich sa­
mochodów ma niespełna ty­
siąc osób. Pozostali, a więc
posiadacze ok. 725 tys. bonów
otrzymają zwrot pieniędzy.

które oczywiście będą mogli
pozo stawić w banku w po­
staci innych wkładów.

Nie miało sensu kontynuo­
wanie tej formy oszczędzania
i premiowania, gdyż przed­
sięwzięcie to z uwagi na

wzrost cen samochodów, któ­
ry nastąpił w ostatnich la­
tach stawało się dla banku
po prostu nieopłacalne. Naj­
pierw jeden samochód przy­
padał na tysiąc bonów. W
ub. r.. aby uniknąć deficytu,
jeden pojazd losowano już

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Tydzień na drogach

Zginęło 76 osób,

1118 odniosło rany
WARSZAWA (PAP). Z każ­

dym tygodniem tegorocznego
lata zwiększa się liczba ofiar

wypadków na krajowych dro­
gach. W ciągu minionych 7 dni

milicja zanotowała 909 wypad­
ków drogowych, w których
zginęło 76 osób, a 1118 zostało

rannych. Wciąż największą
grupę ofiar śmiertelnych sta­
nowią piesi, kierowcy jedno­
śladów i ich pasażerowie.

Nieostrożna jazda, brawura,
a także alkohol — to główne
przyczyny wypadków, w któ­
rych giną m. in. kierowcy mo­
tocykli i rowerzyści.

W ostatnim czasie dochodzi
do kolizji z poruszającymi się
po lokalnych drogach maszy­
nami rolniczymi. W Zagro­
dach, woj. lubelskie, kierowa­
ny przez 23-letniego Kazimie­
rza M. „fiat 126p”, zderzył się
czołowo z kombajnem „bizon”.-
Kierowca „fiata” i jego żona
Elżbieta zginęli na miejscu, w

szpitalu przebywają ich dzieci
— 3-letni Łukasz i jednorocz­
na Emilia. W godzinach wie­
czornych poważnym zagroże­
niem dla kierowców są nie o-

świetlone furmanki,

WASZYNGTON (PAP). Ken­
neth i Berniece McNew po­
nownie zawarli związek mał­
żeński, ponieważ nie zdołali
przekonać . urzędników z wy­
działu opieki socjalnej, że są
mężem i żoną od prawie 40
lat. Sześćdziesięcioletniemu pa­
nu McNew brakowało bowiem
jednego dokumentu dla udo­
kumentowania swych praw do
emerytury: świadectwa ślubu.
Dokumenty zginęły. Tak więc
szacowni małżonkowie po raz

By biurokracji stało się

zadość...

Po czterdziestu latach

poślubił... własną żoną
drugi złożyli przysięgę małżeń­
ską przed przedstawicielem
władz hrabstwa Milwaukee, w

„Uważam, że wszelka działalność konspiracyjna

jest bezsensowna”

Kolejni sprawcy przestępstw
przeciwko państwu i porządkowi
publicznemu korzystają z ustawy

WARSZAWA (PAP). Do­
tychczas ponad 200 osób, któ­
re prowadziły działalność
przestępczą przeciwko pań­
stwu lub porządkowi publicz­
nemu objętych zostało dobro­
dziejstwem ustawy o szcze­
gólnym postępowaniu wobec
sprawców niektórych przes­
tępstw; wśród nich — 4 or­
ganizatorów nielegalnego tzw.

Wielkopolskiego Oddziału Li­
beralno-Demokratycznej Par­
tii „Niepodległość”. Przed pa­
roma dniami skierowali oni
do organów ścigania pisma, w

których zobowiązują się do
zaniechania w przyszłości dzia­
łalności przestępczej oraz do
przestrzegania porządku pra-

(DOKONCZENIE NA STR. 1)

Muzyka w Starym Krakowie44

Mozart, Boccherini, Meyer —

Moniahetti
W ubiegłą niedzielę, w Galerii Narodowej to

Sukiennicach ‘wystąpiła Cepelia Cracofiensis
pod dyrekcją STANISŁAWA GALONSKIE-
GO, towarzysząc doskonałemu wiolonczeliście
radzieckiemu IWANOWI MONIGHĘTTIEMU.
Wieczór był zaist,e bogaty. Słuchacze dopusz­
czeni zostali nie tylko do świetnej, interesu­
jącej muzyki, otworzono również drugą salę
galerii. W czasie przerwy można było prze­
chadzać się wśród Chełmońskich. Podkowiń-
skich. Gierymskich., Chmielowskich. Zwiewny.
Mozart w sali występów może sąsiadować na

zasadzie, kontrastu z potężnym „Hołdem Pru­
skim", „Pochodniami Nerona" czy „Kościu­
szką pod Racławicami"...

W pierwszym punkcie programu usłyszeliś­
my Adagio KV 281 W. .4. Mo&arśa w opraco­

waniu na wiolpnczelę. Capella grała bardzo
interesująco. Mocno. Z akcentami rytmiczny­
mi posuniętymi chyba do granic bardzo
współczesnego,rozumienia tej muzyki. Monig-
hełtł doskonale opanowany, z precyzją warsz­
tatową, godną.najlepszych, odczytywał Mozar­
ta iv błyskotliwej warstwie melodycz­
nej, jdk przystało na człowieka, który wie,

„czym jest styl galańtó... Orkiestra chyba się
nieco przejęła ekspresją obrazu Matejkow-

■.skiego.
W punktrłe drugim, artyści zaprezentowali

po raz pierwszy w Polsce Koncert wiolortcze-
lo-wy D-dur LV1GI BOCCHERINIEGO. Dzie­
ło to rzeczywiście zaskakuje bardzo... schema-

NA STR. J)

amerykańskim stanie Wiscon-
sin.

Uroczystość ta przypadła do­
kładnie w czterdziestolecie ich
pierwszego małżeństwa, ale
tym razem już w obecności o-

śmiorga dzieci i dziewiętnastu
wnuków. Pani McNew zdjęła
obrączkę z palca, aby jej mał­
żonek mógł ją ponownie wło­
żyć na jej palec. Sam nato­
miast wyjaśnił, że swojej nie
nosił już od wielu lat i przy­
puszczalnie gdzieś ją zgubił.

Na górze Ararat

Kolejna ekspedycja
szuka arki Noego

KAIR (PAP). Amerykański archeolog Ro­
nald Wyatt odnalazł na zboczu góry Ararat

szczątki' statku, który uważa za wrak arki
Noego.

Wyatt z 5-osobowym zespołem stwierdził,
że ich znalezisko na zboczu góry w Anatolii
może być szczątkami biblijnej arki.

W u.b. roku rząd , turecki zabronił wypraw
w ten rejon, na granicy z Iranem, gdyż wcze­
śniej partyzanci kurdyjscy wzięli do niewoli
4 grupy zagranicznych alpinistów.

Wyatt stara się o specjalne zezwolenie
władz tureckich na wyprawę i twierdzi, że
jest w stu procentach przekonany, iż odkryte
przez niego szczątki są fragmentami biblijnej
arki.

Wiele poprzednich ekspedycji poszukiwało
arki na. tym najwyższym szczycie tureckim
wynoszącym 5 165 m, ale Wyatt twierdzi, że
wybierały one złe .trasy. Odkryte przez niego
znalezisko w kształcie statku znajduje się w

odległości 32 km na południe od szczytu, o

3 208 m poniżej wierzchołka.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ggl mi, nie lubimy, gdy gałęsae
i słs&re , praedmioty zalegają
łąki esy,.strumienie.

Ogłośmy w naszej miejsco­
wości BITWĘ Z KRÓLEM
ŚMIECIEM.

® Zaczaijcie od -Waszej
bazy. -T- Czy wszystko jest

"

w

przykładnym pórządku? .Jeżeli
n,ię,' to zakasajcie ■rękawy,
Weźcie szufle, miotły.- szmatki
i doprowadźcie wszystko do
połysku.

• Najtrudniej oceniać się-

Wyprawa porządnickich
Bardzo lubimy ładnie się bie. walczyć z. sobą.. Skoro

ubierać. Lubimy czyste po- pozbyliście się. już Waszych
mieszczenia, chodniki, zielone- Wad. wysprzątaliście ■Wąiśzą
łąki, kwieciste ogrody, prze- bazę. .. . zachęćcie rodzinę .-- .do
ź-roczystą wodę rzaki. Nie lu- ■zarobienia, porządku w Wa­
bimy brudnego podwórza, po szym domu, i wokół niego,
którym wiatr miota papiery.
a śmieci plączą się pod noga- (DOKOŃCZENIE NA STR, 8)

Pękł centralny rurociąg we Wrocławiu

Czwarta część stolicy
Dolnego Śląska - bez wody

WROCŁAW (PAP). W nie­
dziele 17 bm. w godzinach
popołudniowych pękł we Wro­
cławiu centralny rurociąg do­
prowadzający wodę ze stacji
w Mokrym Dworze. W re­
zultacie — ponad jedna czwar­
ta obszaru 670-tysięcznego
Wrocławia pozbawiona zosta­

ła dopływu wody. Do tej po­
ry trwają roboty przy wypom­
powywaniu olbrzymich ilości
wody z wykopu i z rurocią­
gu (od zasuwy do zasuwy)
na długości 2,5 km. Dopiero
po zakończeniu tych prac e-

(DOKONCZENIE NA STR. 9)

Kto pierwszy zdobył

najwyższy szczyt świata?
Amerykańska wyprawa poszukuje zwłok brytyj­
skich alpinistów — domniemanych zdobywców

Mount Everestu w 1924 roku

W ASZYNGTON (PAP) •Ame­
rykański przemysłowiec Tho­
mas Holzel zorganizował. wy­
prawę, na- Mount. Euereśt. w.

poszukiwaniu ciał pierwszych
zdobywców szczytu lub .porzu­
conego przez nich sprzętu.

Jioizel twierdzi, że pierwszy­
mi zdobywcami Mount Evere-
stu byli dwaj. Anglicy Mallory
i Irrine, którzy zdobyli go . 8
czerwca 1924 r. i zginęli scho­
dząc z niego, a nie1 podczas
wspinaczki.

Holzel jest wielbicielem
Mallóryego i podziwia go za

wspinaczkę przy użyciu pry­
mitywnego spiozętu i ubrania.
Obaj ubrani byli w tweedowe
ubrania, kapelusze i wełniane
rękawice, Strój, jakiego używa

się dziś do wyjścia na spacer.
Teoria Holzela o zdobyciu

szczytu oparta jest głownie na

informacjach członka ekspedy­
cji Noela Odeila, który mówi,
że kiedy, na krótko opadła
mgła, widział obu ostro ataku­
jących szczyt. Holzel uważa, że
wkrótce, gdy pochłonęła jeh
mgła Tri-ine zawrócił do obo­
zu, a Mallory atakował szczyt
korzystając z zapasu tlenu ko­
legi. Według Holzela, Irvine
spadł na wysokości 8100 m

kiedy pogoda znacznie, się po­
gorszyła.

Wyposażona w wykrywacze
metalu- 33 -osobowa ekspedycja
Holzela . przeszuka północne

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W ciągu weekendu - 187 pożarów
WARSZAWA (PAP). Utrzymuje się zagrożenie pożarami,

przede wszystkim na terenach wiejskich. Jak informuje rze­
cznik prasowy Komendy Głównej Straży Pożarnych w ostat­
nią sobotę i niedzielę na terenie kraju odnotowano 187 poża­
rów, z których aż 111 miało miejsce na wsi. Ogień strawił
wiele gospodarstw, stodół i stogów z tegorocznymi plonami,
paliło się także zboże na pniu.
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Posiedzenie

Prezydium Rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1> wca 1983 roku programu roz-

fi Następni* Prezydium
Rządu przyjęło projekt uchwa­
ły Rady Ministrów w sprawie
określeni* inwestycji, od któ­
rych przedsiębiorstwa pań-
stwowr* 1 niektóre inne jedno­
stki gospodarki uspołecznionej
nie wpłacają kaucji.

Projektowana uchwała stwa­
rza niezbędne warunki dla
realizacji zatwierdzonego u-

ehwałą Sejmu PRL ■ 24 czer-

woju rolnictwA i gospodarki
żywnościowej do 1990 roku.

fi Ponadto Prezydium Rzą­
du przyjęło projekt uchwały
Rady Ministrów w sprawie po­
prawy warunków energetycz-
no-ekonomicznych produkcji
szklarniowej. Uchwała ma na

celu zapewnienie państwo­
wym przedsiębiorstwom go­
spodarki rolnej warunków do
prowadzenia rentownej pro­
dukcji szklarniowej.

Kolejni sprawcy przestępstw

przeciwko państwu i porządkowi
publicznemu korzystają z ustawy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wnego. Są’ to: Wojciech S. lat
46 lekarz, zastępca ordynato­
ra oddziału chirurgicznego,
25-letni Andrzej B. z zawodu
ogrodnik zatrudniony jako pa­
lacz w elektrociepłowni, jego
rówieśnik, także ogrodnik
Przemysław K. prowadzący
Indywidualne gospodarstwo o-

raz 29-letni Arkadiusz M. z

zawodu historyk, nauczyciel w

szkole podstawowej. Zostali
oni tymczasowo aresztowani w

kwietniu br. w Poznaniu po
ujawnieniu i zakwestionowa­
niu u nich przez Służbę Bez­
pieczeństwa licznych materia­
łów służących do prowadzenia
działalności konspiracyjnej, a

w szczególności elektrycznego
powielacza, kilkudziesięciu za­
drukowanych już klisz, farb!
chemicznych odczynników
drukarskich, znacznych ilości
papieru oraz ok. 300 różnego
rodzaju nielegalnych bro­
szur książkowych i wydaw­
nictw o treściach antypań­
stwowych.

Jeden z członków grupy
Andrzej B. w swoim oświad­
czeniu stwierdził m. in.: „Za­
trzymano mnie w trakcie przy­
gotowań do druku ulotek sy­

gnowanych przez Wielkopol­
ski Oddział Liberalno-Demo­
kratyczny Partii „Niepodle­
głość”, wzywających do boj­
kotu obchodów tegorocznego
święta 1 Maja. Mieszkanie, w

którym drukowałem nielegal­
ne wydawnictwa zostało udo­
stępnione przez jednego i
członków tej organizacji. Sta­
nowiło ono jednocześnie ma­
gazyn sprzętu poligraficznego,
papieru } gotowych już wy­
dawnictw takich np. jak „Nie­
podległość” i „Strzecha” oraz

ulotek”.
Po uchwaleniu przez Sejm

ustawy o szczególnym postę­
powaniu wobec sprawców
niektórych przestępstw —

zaznaczył następnie Andrzej
B. — zrozumiałem, że jest to
szansa, którą muszę wykorzy­
stać. Zdaję sobie sprawę z te­
go — dodał — że skorzysta­
nie z dobrodziejstwa ustawy
t.o zobowiązanie do przestrze­
gania porządku prawnego.' U-
waźam, że wszelka nielegalna
działalność konspiracyjna jest
bezsensowna. Jeśli są osoby,
które tego nie dostrzegają, to

najwyższa pora, aby to zro­
zumiały

Andrzej B. wystąpił rów­
nież przed kamerami TV.

W. Jaruzelski

przyjął
J. Mazurkiewicza

— „Radosława"
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
o niepodległość Polski, był u-

czestnikiem wojny obronnej
1939 roku, współorganizato­
rem i jednym z dowódców
polskiego ruchu oporu, m. in.
dowodził zgrupowaniem „Ra­
dosław” w powstaniu warsza­
wskim.

Od wyzwolenia wnosi wkład
w budowę Polski Ludowej.
Od wielu lat aktywnie ucze­
stniczy w działalności ZBoWiD,
będąc wiceprezesem jego Za­
rządu Głównego oraz przewo­
dniczącym Krajowej Komisji
Ruchu Oporu. Przewodniczy
komitetowi budowy pomnika
Bohaterów Powstania War­
szawskiego. Jest rzecznikiem
porozumienia narodowego oraz

jedności środowiska komba­
tanckiego.

Jest kawalerem Orderu
Virtuti Militari IV i V klasy
oraz Krzyża Komandorskiego
z Gwiazdą j Krzyża Koman­
dorskiego Orderu Odrodzenia
Polski.

Żniwne ostatki z pierwszej reki ©SPORT ©SPORT®

Ogłoszenia
HEBLARKĘ 300 mm — sprzedam.
Tel. 78-30-77. g-S2S30

SŁOMNIKI. Dom z parcelą —ry­
nek, możliwość rzemiosła, budo­
wy oraz pole, łąkę — sprzedani.
Oświęcim, tel. 248-M. 8-30487

MASZYNĘ do pieczenia wafli, stan
bardzo dobry — sprzedam. Kry­
styna Pytel, Łapczyca 77, k. Bo­
chni, tarnowskie. g-32556

POSZUKUJĘ mieszkania 3—3-po-
kojoweigo na okres 1>—0 lat. Płat­
ne z góry. Tel. 44-07-44. g-32450

g-33489

ZARĘBA Franciszek, Stryszowa
83, zgubH prawo jazdy ABT wy­
dane przez Urząd Gminy w Gdo­
wie. g-32560

TARNÓW! Działkę budowlaną —

kuplę. Oferty 27200 „Prasa” Tar­
nów, Krakowska 112.

MŁOCARNIĘ „Warnlenka T’ 1
prasę „Kuna M” — sprzedam. Sta­
nisław Fasuga, Mpnlca Górna
183. woj. tarnowskie. g-3597S

DZIAŁKĘ budowlaną lub dom w

Krakowie albo okolilcy — kuplę.
Oferty 32857 „Prasa” Kraków, W1-,
ślna 2.

28 polskich
przedsiębiorstw

handlu zagranicznego
weźmie udział

w Targach Lipskich
WARSZAWA (PAP). Zbli­

żają się kolejne jesienne Tar­
gi Lipskie. 18 bm. poinfor­
mowano, że wśród 6 tys. wy­
stawców z NRD i ok. 50
państw znajdzie się w Lip­
sku w dniach 31 sierpnia —

.6 września br., 28 polskich
przedsiębiorstw handlu za­
granicznego. Udział naszych
firm w tych targach rozpa­
trywany jest zwykle w kon­
tekście dwustronnych stosun­
ków handlowych z NRD.
Organizatorzy zwracają jed­
nakże uwagę, że Targi Lip­
skie określane są, ze wzglę­
du na swe rozmiary, mianem
oka wystawowego RWPG.
Trzeba je zatem widzieć tak­
że jako miejsce kontaktów g
tymi kołami gospodarczymi
na Zachodzie, które zaintere­
sowane są dalszym rozwojem
równoprawnych stosunków
gosnodarczych g krajami
RWPG, a więc i z Polską.

Przedstawiciele ambasady
NRD stwierdzili, że liczą, iż
w Lipsku zawarte zostaną
liczne kontrakty ęksportowo-
-importoyze między firmami
NRD i Polski już na przyszły
rok.

LESZNO! Spółdzielcze, 3-pokojo-
we — zamienię na podobne w

Tarnowie. Wiadomość: Tarnów,
Westerplatte 1S/28. T-C7199

AMSTRAD 825* GM — sprzedam.
Oferty 32487 „Prasa” Kraków,
Wlćlna 2. g-32497

WARTBURG, odbiór Polmozbyt
— sprzedam. Oferty 312489 „Prasa"
Kraków, Wifflna Ł , g-32489

Kto pierwszy zdobył
Mount Everest?

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

MŁODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„JUVENTA”
w Krakowie

zatrudni pilnie
♦ specjalistę d*. przygotowania produkcji konfek­

cji lekkiej
♦ krojczego

referenta da. rozliczeń produkcji
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Kraków, Rynek

Główny 39, tel. 21-14-51.
K-7551

zbocze góry mając nadzieję
odnalezienia aparatów fotogra­
ficznych, lub butli z tlenem.
Holzel ma nadzieję, że znajdzie
filmy, na których będą widoki
ze szczytu i moment pożegna­
nia wzniesieniem ręki przez
Mallory*ego powracającego do

obozu Irvine’a.

BIURO PROJEKTÓW
I KOMPLETACJI DOSTAW

PRZEMYSŁU WYROBÓW METALOWYCH

JBIPROWUMET"
Kraków, ul. Krowoderskich Zuchów 3

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
> st. projektantów, projektantów i asystentów bran­

ży:
— budowlanej
— elektrycznej
— instal. wod.-kan. 1 *.*, wentyl.

(► mechaników

wymagane wykształceni* wyższ* łub średni* technicz­
ne

orai
+ żwiatokopistę — prac, do prac prsy małej poli­

grafii — wymagane wykształcenie podstawowe i

przygotowanie do zawodu

Informacji udziela Dział Kadr Kraków, uL Krowo­
derskich Zuchów 2, pokój 418, tel. 83-20-44, wewn. 319.

K-7648

RPA

Krwawy weekend i
LONDYN (PAP). Wyjąt- I

kowo krwawy był ubiegły |
weekend w RPA. Według |
oficjalnych danych, co naj- |
mniej 16 osób poniosło I
śmierć w starciach przeciw- |
nlków segregacji rasowej s 3
policją reżimu Pretorii.

Trwa akcja wysiedlania g
ludności murzyńskiej z pry- I

mitywnych pomieszczeń |

mieszkalnych budowanych s

na przedmieściach wielkich g
miast, przede wszystkim w S
Kapsztadzie. Po wysledle- 3
nlu rudery zostają zburzo- S
n*. a na Ich miejscu usta- 3
wla się zasieki z drutu kol- g
czastegó, by nikt nie wrą- |
cał na dawne miejsc* za- g
mieszkania. S

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

I MIESZKANIOWEJ
w WieUezee

i zatrudni
Kna bardzo korzystnych warunkach płacowych

♦ kierownika działu technicznego
i kierownika zakładu produkcji ogrodniczej

oraz pracowników w zawodach!
♦ murarz-tynkarz
♦ blacharz-dckars
+ stolarz

Bliższych informacji udziela oras zgłoszenia przyj­
muje Dział Spraw Pracowniczych 1 Administracji Wie­
liczka, ul. Bogucka 15, tel. 78-20-1L

K-7833

Awaria we Wrocławiu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

kipy Miejskiego Przedsiębior­
stw* Robót Wodnokanaliza­
cyjnych będą mogły przystą­
pić do naprawy samego ru­
rociągu (o średnicy 1200 mm).
Na razie do południowo-za­
chodnich rejonów Wrocławia
cysterny miejskich służb ko­
munalnych bez przerwy do­
starczają wodę pitną dla
ludności, ośrodków zdrowia
Itp. Pomaga w tym straż po­
żarna; g wydatną pomocą ”O-
spleszyła też służbą samocho­
dowa Śląskiego Okręgu Woj­
skowego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dobro, a równocześnie żad­
nych obciążeń na fundusz
aktywizacji zawodowej, któ­

ry dotąd jest zmorą spółdziel­
ni kółek rolniczych. Najlep­
si kombajniści: Józef Marty­
na, Andrzej Kapusta, Jacek
Wędzlcha 1 Janusz Sowa wy­
jeździli grubo ponad sto go­
dzin. Bywało, że zjeżdżali do

bazy po północy by następ­
nego dnia rano znów stanąć
do pracy.

Informowaliśmy już o tym,
że zapotrzebowanie na zbiór
kombajnem było niższe niż
przed rokiem. Według oceny
Krajowego Związku Rolni­
ków, Kółek 1 Organizacji
Rolniczych to zjawisko jest
charakterystyczne dla całego
kraju. Na niczym więc speł­
zały zabiegi o dodatkowe za­
jęcie w innych rejonach.
Inaczej postawiono sprawę w

Myślenicach. Tamtejsze „bi­
zony” też są już praktycz­
nie bezrobotne, toteż zarząd
SKR zaoferował rolnikom
©młoty kombajnem zebranego

w kopy zboża. Aby zachęcić
do korzystania z tej usługi
obniżona została stawka za

godzinę pracy do 4 tys. zł.
W SKR schedę po dys­

pozytorach przejęli rachmi­
strze, podliczający efekty
pracy sprzętu żniwnego. Jak
informuje kierownik Działu
Techniki WZRKiOR w Kra­
kowie Stanisław Siemek, ze

wstępnych szacunków Wyni­
ka, że najbardziej pracowite
żniwa zanotowali kombajni­
ści w SKR w Czernichowie,
nieco mniej godzin za kie­
rownicą „bizona” spędzili ich
koledzy z Myślenic, Skawiny
1 Gdowa. Było również zna­
cznie mniej awarii — w su­
mie 500, podczas gdy przed
rokiem 1000. Tylko w 40
przypadkach trzeba było cze­
kać na usunięcie defektu je­
den dzień.

Powoli podsumowując te­
goroczne żniwa odnotować
trzeba zgodny głóg kierowni­
ków terenowych placówek
żniwnej obsługi rolnictwa wy­
rażających się z uznaniem o

pracy krakowskiej „Agromy”.

Zarówno zaopatrzenie w czę­
ści zamienne, jak 1 organiza­
cja dystrybucji spełniły pow­
szechne oczekiwania. Uzna­
ni* zatem dla pracowników
„Agromy” za ich anonimowy
trud.

Koniec żniw wcale nie za­
powiada odpoczynku na wsi.
Kończy się drugi pokos traw,
co szybsi zaczynają już trze­
ci. Wczoraj Zakład Usług
Mechanizacyjnych w Wołowi-
cach przystąpił do drugiego
etapu wapnowania pól. W te­
renie pracowało 8 ciągników
z rozrzutnikami. Jak infor­
muje kierownik ZUM Zbig­
niew Malik zaopatrzenie w

wapno różnych gatunków jest
dobre. Dotyczy to jednak te­
renów objętych rekultywacją
gleb skażonych przez Hutę w

Skawinie. W innych terenach
są duże kłopoty z wykona­
niem zamówień. Brakuje
wapna. Rolnicy nie chcą wa­
pna tlenkowego z „Sclvay’u”.
gdy tymczasem jego jakość
znacznie się poprawiła. Po­
ra zmienić pogląd, (tor)

Z piłkę przez stadiony
Dziennikarze mieli... nosa S Rekord Beckenba*

uera nie zagrożony S — Zakupy FC Koeln

Mozart, Boccherirti, Meyer —

Monighetti
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tycznym planem samej budowy, ale inwencja
melodyczna przysłoniła tu wszelkie mądrzenia
się. Solista stopił się całkowicie z zespołem,
który pod batutą Gałońskiego dał popis spra­
wności interpretacyjnej. Oczywiście można
„przelecieć" partyturę tego koncertu I zyskać
efekt rzekomego wirtuozerstwa. Ale nasi mu­
zycy z wiolonczelistą rzecz dopracowali pra­
wie w każdym szczególe. Zadziwia mnie w

Monighettim jego zdolność przechodzenia od
perełkowatych fragmentów tej muzyki wieku
XVIII i przełomu wieków — do szerokich
planów. Właśnie wtedy wiolonczela radziec­
kiego artysty brzmi wspaniale. Jej dźwięki są
jak burza. W rytmicznym zapamiętaniu in­
strumentalista nie traci niczego z głębokich
bardzo śpiewnych niekiedy fragmentów.

Wieczór w Sukiennicach przyniósł na zakoń­
czenie Concerto da camera „Canti Amadei"

op. 63 na wiolonczele i orkiestrę kameralną
KRZYSZTOFA MEYERA. Zaczęło się to dla
mnie nieco ryzykownie. Ekspresyjne, nieco
natrętne rytmy utworu przeprowadziły nas

tym dziwnym pomostem do bardzo impresyj­
nej części dzieła. Błyskotliwa muzyka Meye­
ra zamienia się tu w barwną panoramę mu­
zyki. łączącej wyraźnie doświadczenia pol­
skiego modernizmu muzycznego. Sam instru­
ment solowy ma rolę szczególną — czasem

gra solisty jakby przejmowała prowadzenie
orkiestry. Dzieło bardzo piękne, chociaż nie
za łatwe w odbiorze. Gorące brawa znawców
i przygodnych słuchaczy świadczyły dowod­
nie, że ludzie chcą słuchać muzyki współczes­
nej.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
Dzisiaj w kościele OO Paulinów na Skałce o

godz. 20.15 wystąpi organista z RFN BERND
OSTMANN.

Z dalekopisu
PIERWSZA

ELEKTROWNIA
SŁONECZNA W ZSRR

(d) Zbudowana na Kry­
mie pierwsza w Związku
Radzieckim elektrownia
słoneczna zaczęła wytwa­
rzać prąd. Po połączeniu w

wiązkę odbitych przez
zwierciadła heliostatów

promieni słonecznych, kom­
putery kierują je do kotła

parowego, umieszczonego na

wysokości 89 metrów.

Szybko nagrzewa się on 1

krążąca w nim woda zamie­
nia się w parę, obracającą
turbinę elektrowni.

GRAD WIELKOŚCI
PIŁEK TENISOWYCH

Grad wielkości piłek te­
nisowych spowodował w

nocy z niedzieli na ponie­
działek milionowe straty w

południowo-zachodniej czę­
ści RFN. Kul* gradowe u-

szkodzlły wiele domów oraz

dużą liczbę samochodów.
Sześć osób zostało rannych
w następstwie wypadków
spowodowanych złą widocz­
nością na drogach. Od gra­
dobicia ucierpiały również

zbiory oraz lasy.

KAPELUSZ I LASKA
CHAPLINA —

ZA 22 500 DOLARÓW

Na londyńskiej aukcji
sprzedano za 22 500 dola­
rów kapelusz i laskę słyn­
nego komika Charlie Cha­
plina. Nabywcą jest angiel­
ski biograf artysty David
Robinson. i '

Kolejna
ekspedycja
szuka aiki

Noego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Szczątki zostały po „ raz

pierwszy sfotografowane z sa­
molotu przez kartografa turec­
kiego w 1959 r., ale ekspedycja
turecko-amerykańska stwier­
dziła, te jest to nieciekawa
formacja skalna.

Wyatt twierdzi jednak, że a-

naliza chemiczna wykazała, iż
znalezisko zawiera elementy
drewna I żelaza, a wymiary —

155 m długości i 38 m szero­
kości, odpowiadają zapiskom o

arce w księdze Genesis.
Wiele poprzednich ekspedy­

cji zakończyło się fiaskiem, ale
mimo niebezpieczeństw zwią­
zanych ze wspinaczką i zagro­
żeniem ze strony Kurdów,
podejmowane są nadal. Być
może ekspedycja Wyatta wy­
jaśni w końcu zagadkę zagi­
nionej arki Noego.

Nie dla wszystkich mistrzo­
stwa w Meksyku były szczę­
śliwe. Słabo spisywali się na

tej imprezie obrońcy tytułu
mistrzowskiego Włosi. Jaik
było do przewidzenia do dy­
misji podał się trener repre­
zentacji Enzo Bearzot, który
notabene po przegranym me­
czu z Francją samokrytyczni*
przyanał się do błędów. No­
wym selekcjonerem został
Luisi Vinici dotychczasowy
trener reprezentacji młodzie­
żowej do lat 21. Ciekawe, iż
ten wybór trafnie przewidzie­
li... dziennikarze. W ankiecie
przeprowadzonej przez tygo­
dnik „Guerin Sportivo” jesz­
cze przed podjęciem ostatecz­
nej decyzji 14 głosowało wła­
śnie na Viniciego, 8 głosów o-

trzjraał były trener „Juventu-
su” — Trapattoni.

30-letni Karl-Helns Rum-
menigge, grający na co dzień
w Interze Mediolan — roze­
grał do tej pory w reprezen­
tacji RFN 95 spotkań. Ale po
Meksyku Rummenigge zapo­
wiedział pożegnanie się z dru­

żyną narodową. W tan spo­
sób Beckenbauer, który jest
rekordzistą jeśli ldzia * wy­
stępy w reprezentacji RFN
(103 mecze) może spać spokoj­
nie. Rummenigge ni* pobij*
jego rekordu.

Skoro mowa o futbolu sa-

chodnioniemieckim to warto
odnotować dwa spektakularne
zakupy dokonane przez czoło­
wy klub FC Koeln, którego od
lat podporą jest bramkarz
Sehumaeher. Otóż klub z Ko­
lonii zakupił z powrotem 30-
letniego angielskiego napastni­
ka Woodcock* z Arsenału,
który już przed siedmioma la­
ty grał nad Renem. Na rok
przyszedł także do Koeln zna­
komity duński libero — M>r-
ten Olsen (lat 37), który w opi­
nii czasopisma „Kicker” był
w Meksyku najlepszym zawo­
dnikiem n* pozycji libero. U-
mowę podpisano na 1 rok, a

kwota transferowa opiewa na

pół miliona marek. Olsen do
tej pory grał w klubie Ander-
lecht Bruksela, z którym jak
wiadomo w I rundzie PE grać
będzie Górnik Zabrze, (ans)

Mówienie do... ściany
Temat transmisji telewizyj­

nych t imprez sportowych jak
bumerang powraca w listach
i telefonach naszych Czytelni­

ków. Są to głosy najczęściej
krytyczne, mocno krytyczne.
Niewiele możemy odpowie­
dzieć naszym Czytelnikom, od­
syłamy ich najczęściej do od­
powiedzialnych za ten stan

rzeczy czyli kierownictwa re­
dakcji sportowej TV. Odnoszę
jednak wrażenie, że kibice
mówią, postulują, ale jest to

jak rzucanie grochem o ścia­
nę...

W ostatnich tygodniach zno­
wu nazbierało się sporo żalów
do naszej TV. Mam przed sobą
list jednego z Czytelników z

lipca br. „Sposób transmisji
Igrzysk Dobrej Woli z Mo­
skwy zakrawał na kpiny. W
kilku konkurencjach były to

rzeczywiście wspaniałe, na

najwyższym poziomie zawody.
I cóż dawała nam nasza tele­
wizja? Przeważnie skróty w

bardzo późnych godzinach
wieczornych po 22, a nierzad­
ko po 23. Mieszkam na połud­
niu kraju więc mam to szczę­
ście, iż mogłem oglądać tele­
wizję czechosłowacką. Po po­
łudniu w pr. II szły transmisje
na żywo, lekkoatletykę czy gim­
nastykę oglądało się s zapdr-
tym tchem. Nasze transmisje t

Moskwy były nie propagandą,
ale antypropagandą tych za­
wodów". W podobnym tonie
utrzymany jest list innego Czy­
telnika, który w lipcu przeby­
wał w Bułgarii, gdzie także w

godzinach południowych poka­
zywano bezpośrednie relacje s

Moskwy.

W ostatnich dniach miałem
możność — znowu dzięki tele­
wizji czechosłowackiej — oglą­
dać transmisje s mitingów
lekkoatletycznych w Budape­
szcie i Zurychu, a także prze­
bieg mistrzostw świata w ko­
szykówce kobiet z ZSRR. Po­
nad 3-godzinnef!) relacje s

lekkoatletyki były pasjonują­
ce, padały bowiem wyniki w

granicach rekordów świata.
Nie nudziłem się ani przez
moment. A koszykówka w

wydaniu zwłaszcza teamu a-

merykańskiego — to był naj­
wyższy sportowy kunszt.

Mogę jeszcze zrozumieć, iż
ze względów dewizowych nie
mogliśmy transmitować zawo­
dów w Zurychu, ale co stało
na przeszkodzie by pokazać
miting w Budapeszcie, czy
mistrzostwa koszykarek? Czy
może być lepsza propaganda
koszykówki — a narzekamy
na zmniejszone zainteresowa­
nie młodzieży sportami halo­
wymi — niż pokazanie spot­
kań na najwyższym poziomie?
Wkrótce zbliżają się mistrzo­
stwa świata w siatkówce ko­
biet w Czechosłowacji, oba­
wiam się, że znowu nasza te­
lewizja przyśpi « zdani bę­
dziemy wyłącznie na relacje
naszych południowych sąsia­
dów.

Obudźcie się koledzy **

sportowej redakcji TV!
(ANS)

PS. Odrębny temat to spra­
wa bieżących informacji spor­
towych w TV. Jest to działka
tak zaniedbana, że zastana­
wiam się czasem kto Ją reda­
guje.-

Smutno jest...

Pracowite wal

(Inf. wŁ) „Rabcio", choć
stuknęło mu już trzydzieści
pięć lat, wciąż jest młody i
najlepiej czuje się wśród dzieci.
Osobiście odwiedził ich prze­
szło półtora miliona. Jeśli u-

względnić wizyty składane za

pośrednictwem magicznej
skrzynki — telewizora, to zy­
skanych przyjaciół naprawdę
nie sposób zliczyć. Państwowy
Teatr Lalek „Rabcio” wprost
idealnie trafia swym repertu­
arem w oczekiwania 1 skrywa­
ne marzenia dziecięce. Jest też
wielkim sojusznikiem rodzi­
ców i wychowawców. Teatr,
którego siedzibą jest dziecięce
uzdrowisko Rabka zaprezento­
wał najmłodszym znacznie
więcej niż pół setki premier.
Pierwszą, datowaną, w 1949 ro­
ku, była baśń Marii Konopnic­
kiej „O krasnoludkach i sie­
rotce Marysi”. Wtedy, wśród
pasjonatów organizujących
teatr był m. in. Stanisław Cię-
żadlik. Później rodzinna szta­
fetę teatralną kontynuowała w

„Babciu” jego córka Marla Se­
rafin. Ją i prowadzone przez
nią lalki dzieci oklaskiwały

przez 35 ląt Podczas obecnych
wakacji występowała w spek­
taklu „Żabonada”. Pożegnalny
spektakl tego widowiska na

p.Kzątku sierpnia był zarazem

finałem aktorskiej działalności
pani Marii Serafin. W rodzin­
nej sztafecie pałeczkę przej­
muje teraz jej syn Piotr, któ­
ry oczywiście w teatrze „Rab­
cio” jest aktorem-adeptem. A
trzeba przyznać, że tegoroczne
wakacje są dla „Rabcia” nie­
zwykle pracowite. Uzbierało
się już bardzo dużo wizyt na

koloniach, obozach, w sanato­
riach dziecięcych. Ani razu

nie zagrano jednak „rabcio-
wego” szlagieru czyli opowieś­
ci „O Zwyrtal* muzykancie”.
Wspominamy tę sztukę z in­
nej okazji. Otóż właśni* z jej
esperanckim przekładem „Rab­
cio” uczestniczył w 1979 roku
w międzynarodowym festiwa­
lu teatrów lalkowych w Za­
grzebiu. Wtedy zdobył 6 głów­
nych z 11 regulaminowych na­
gród. Czy sukces ten uda się
powtórzyć w tym roku? Pań­
stwowy Teatr Lalek „Rabcio”
kierowany przez dyrektorkę

Annę Leszczyńską znowu szy­
kuje się do udziału w zagrzeb-
ritim festiwalu. Tym razem

przygotowano dwie sztuki.
Spektaklem dla najmłodszych
jest „Czerwony kapturek” we­
dług Hanny Januszewskiej,
którego tytuł w języku espe­
ranto brzmi „La ruga eapetto”
oraz spektakl dla dorosłych
„Co wom powim to wom po-
wim” według Kazimierza
Przerwy Tetmajera. Na espe-
ranckich afiszach spektakl ten

zapowiadany jest jako „Kion
rai diros, tion mi diros”. Prze­
kładu obydwu sztuk dokonał
red. Andrzej Pettyn — autor

codziennych audycji w Języku
esperanto nadawanych przez
Polskie Radio. Rywalizacja o

festiwalowe laury będzie w Za­
grzebiu bardzo zacięta, bo­
wiem przyjeżdżają tam zespoły
teatralne m. in. z Włoch, Ja­
ponii, RFN, Rumunii, Austrii.

Podczas pobytu w Jugosła­
wii rabczański teatr lalek za­
prezentuje się nie tylko na fe­
stiwalu w Zagrzebiu. Wystąpi
również w Lublanie oraz Puli
ńad Adriatykiem.

Życzymy sukcesów, trzyma­
my kciuki, czekamy na ponow­
ne występy w kraju.

STANISŁAW SMIERCIAK

Bułgarka — Jordanka Ban­
kowa dopięła swego, po kilku
nieudanych próbach w nie­
dzielę wpisała się na listę re-

kordzistek świata w biegu
100 m ppł., uzyskując znakomi­
ty czas 12,29 sek, a więc o 9,07
sek. lepiej niż wynosił dotych­
czasowy rekord należący do
Polki Grażyny ‘Rabsztyn, *

ustanowiony jaszcza w 1980
roku w Warszawie. Na prze­
strzeni 4 dni Donkowa naj­
pierw wyrównała ten wynik
(w czwartek w Sofii), a teraz
w Bonn uzyskała najpierw
12,34 (w eliminacjach), by w

finale pobiec o 0,05 sek. szyb­
ciej.

A oto historia rekordu świa­
ta w ostatnich latach:
O 12.48 Rabsztyn, 1978

12.48 Rabsztyn, 1979
12.36 Rasztyn, 1980

12.36 Donkowa 1986
12.34 Donkowa 1986

< 12.29 Donkowa 1986
Smutno jest kiedy traci się

ostatni rekord świata (na li­
stach rekordzistek i rekordzi­
stów świata nie ma już ani
jednego polskiego nazwiska),
smutno tym bardziej, iż bieg
plotkarski był ongiś naszą ko­
ronną konkurencją, Ciepła,
Straszyńska, Grażyna Rab­
sztyn, Kalek — to była ścisła
czołówka światowa. Pozostały
teraz tylko wspomnienia. Ą
Donkowa jest w tej chwili
bezkonkurencyjna w Europia
i na świeci* 1 na zbliżających
się mistrzostwach Europy w

Stuttgarcie jest wielką fawo­
rytką w biegu na 100 m ppŁ
Wprost trudno sobie wyobrS-
slć, iż miałaby przegrać—

Koledze

ZBIGNIEWOWI
SZYBINSKIEMU

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
OJCA składa zespół

„GAZETY
KRAKOWSKIEJ”

Wieści nie
(d) CZY ISTNIEJE „GWIA­

ZDA ŚMIERCI”? Astrofizyk
radziecki Oleg Dobrowolski
uważa, że ni* można negować
jej istnienia. Gwiazda otrzy­
mała taką ponurą nazwę dla­
tego, iż moment jej zbliża­
nia się do Słońca s reguły
zbiega się z masowym ginię­
ciem zwierząt na Ziemi

Idea istnienia takiej gwiaz­
dy wysunięta została przed
kilku laty. Według tej hipo­
tezy, „gwiazda śmierci" po­
rusza się po wydłużonej orbi­
cie i raz na 26 milionów lat
zbliża się do Słońca wcho­
dząc w rozproszone skupisko
komet na skraju _ systemu
słonecznego. Zdaniem nau­
kowców, takie spotkanie
dwóch tworów kosmicznych
jest przyczyną deszczów ko­
metowych, trwających milio­
ny lat. Ustalono, te zbiegają
się on* w ezasi* i masowym

z tej ziemi
wymieraniem gatunków bio­
logicznych na Ziemi.

TAJEMNICZE CZĄSTKI
MATERII. Marvin Marshak,
fizyk z USA jest na tropie
tajemniczych cząstek kosmi­
cznych, które dotarły do na­
szej planety i ślady ich od­
kryto na terenie opuszczonej
kopalni żelaza, 320 km n*
północ ad Minneapolls.

Posługując się specjalnym,
31-tonowym detektorem,
umieszczonym w jednym z

szybów na głębokości 600 me­
trów, podłączonym do kom­
putera, M. Marshak określił
w przybliżeniu strukturę
tychże cząstek, które nazwał
muonami. Są one mniejsze
od atomu. Jego zdaniem, pow-
stają po zderzeniu cząstek
kosmicznych z cząstkami
atmosfery lub bezpośrednio z

powierzchnię a*sz*| planety

i mogą przenikać bardzo
głęboko w ziemię.

Muony są pochodną pro­
mieniowania, emitowanego
przez zespół dwóch gwiazd o

nazwie Cygnus X-3 położo­
ny w konstelacji Cygnusa
zwanego także Łabędziem,
oddalonego od naszej plane­
ty o 37 tys. lat świetlnych.

NOWA PLANETA. Astro­
nomowie obserwatorium uni­
wersytetu kopenhaskiego od­
kryli nową planetę. Hipoteza
o Jej istnieniu narodziła się
24 września 1984 roku kiedy
astronomowie na jednym ze

zdjęć zwrócili uwagę na ma­
leńką plamę, nie uwzględnio­
ną w katalogach gwiazd.
Naukowcy zbadali 70 tys.
wykonanych wcześniej foto­
grafii i na trzech z nich
stwierdzono to samo zjawi­
sko. Dopiero wtedy badacze
z całym przekonaniem mo­
gli ogłosić odkrycie nowej,
niewielkiej planety, znajdują­
cej się w odległości około 200
mta kRometrów od Ziemi,

Rekord świata

krakowskiego
modelarza!

fs) Bronisław Malczyk z

Aeroklubu Krakowskiego usta­
nowił rekord świata w klasi*
modeli fl-b-wodnosamolotów
z napędem gumowym. Model
B. Malczyka uzyskał na wy­
znaczonym odcimSou prędkość
75,51 km/godz. Jest to dosko­
nały wynik — bowiem po­
przedni rekord świata w tej
klasie modeli należał od ub.
r. również do Malczyk* i wy­
nosił 49,23 km/godz.

II miejsce młodych
piłkarzy Wisły

(«) W Białymstoku rozegra­
ne zostały 22. mistrzostwa Pol­
ski Gwardyjskiego Pionu
Sportowego juniorów w piłce
nożnej. I miejsc* zajęli mło­
dzi piłkarz* Gwardii Biały­
stok, zdobywając 5 pkt. Wy­
przedzili oni Wisłę Kraków —

4 pkt. i Olimpię Poznań — 1
pkt. „Królem strzelców” (os­
tał Dariusz Faruś (Wisła).

Medale młodych
krakowskich wioślarzy

(S) Na spartakiadzie wio­
ślarskiej dobrze spisują się re­
prezentanci Krakowa. Srebrne
medale zdobyli: załoga AZS
AWF Kraków w czwórce bez
sternika juniorów, załoga
Wandy Kraków w czwórce
podwójnej bez sternika junio­
rów młodszych oraz ósemka
AZS AWF Kraków (w junio­
rach młodszych). Blisko me­
dalu była dwójka podwójna
juniorów AZS AWF Kraków,
która zajęła 4 miejsce, a w tej
samej konkurencji osada Wan­
dy była 5.

Okularczyk zwyciężył,,
w wyścigu

„Szlakiem Witosa”
54 zawodników x 12 klubów

z Polski 1 CSRS stanęło na

starcie II międzynarodowego
wyścigu kolarskiego juniorów
„Szlakiem Wincentego Wito­
sa”. Wyścig zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem M.
Okularczyka (LKS Błękitni
Koziegłowy), (rz)

W kilku wierszach

(s) ♦W rozegranym w Gru­
dziądzu międzypaństwowym
meczu siatkówki mężczyzn
Polska pokonała Rumunię 3:1
(15:7, 11:14, 16:14, 15:7).

fi W Madrycie na pływac­
kich MS Wyżga nie zakwali­
fikował się do finału 100 tn
si. mot., zajął w swojej serii
3. miejsc* — 56,24, wygrał Mo­
rale* (USA) — 54,01.

fi 9. partia meczu szacho­
wego o mistrzostwo świata
Kasparow — Karpow została
odłożona na prośbę Karpowa.
Aktualny stan meczu 4,5:3,5
dla Kasparowa.

fi Już po raz czwarty IM-
char Wurmberga zdobyli ho­
keiści CSKA Moskwa, którzy
w decydującym meczu poko­
nali Duklę JihtaYc
itU
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Wystąpienie Michaiła Gorbaczowa w telewizji moskiewskiej
I/.,

W epoce nuklearnej chronienie świata przed zagładą
jest zadaniem ogólnoludzkim, sprawą wszystkich narodów

MOSKWA (PAP). Przekazujemy za agencją
TASS tekst oświadczenia złożonego w poniedzia­
łek przed kamerami telewizji moskiewskiej przez
sekretarza generalnego KC KPZR Michaiła Gor­
baczowa.

DOBRY WIECZÓR DRO­
DZY TOWARZYSZE!

Podczas dzisiejszego z wa­
mi spotkania pragnę złożyć
oświadczenie dotyczące jedne­
go z kluczowych problemów
polityki międzynarodowej.

Przed kilkoma dniami — 6
sierpnia — upłynął termin je­
dnostronnego, radzieckiego
moratorium na próby nukle­
arne, którego — jak wiadomo
— Związek Radziecki przez
cały rok ściśle przestrzegał.

Na czym opierała się, czym
była podyktowana ta nieła­
twa, niezwykle odpowiedzial­
na, i powiedziałbym, trudna
dla nas decyzja:

Mówiąc krótko — na rea­
liach epoki nuklearno-kosmi-
cznej.

Na czym polegają te realia?
Jak je widzimy?

Po pierwsze. Zgromadzono
olbrzymie zapasy broni ją­
drowej i wszelkiego rodzaju
innej broni. A mimo to tem­
po wyścigu zbrojeń nie spada,
lecz wzrasta; powstało 'nie­
bezpieczeństwo przeniesienia
go w kosmos; występuje for­
sowna militaryzacja USA i
całego bloku NATO. Należy
podkreślić, że dynamika roz­
woju technologii militarnej
jest tak wielka, że pozostawia
narodom, państwom i polity­
kom coraz mniej czasu na u-

świadomienie realnego zagro­
żenia, ogranicza ludzkości mo­
żliwość powstrzymania proce­
su staczania się w otchłań nu­
klearną.

Nie można zwlekać, gdyż
inaczej pojawią się na tyle
wyrafinowane systemy uzbro­
jenia, że porozumienie w

sprawie kontroli nad nimi bę­
dzie w ogóle niemożliwe do
osiągnięcia.

Sytuacja staje się coraz bar­
dziej nie do zniesienia. Dzisiaj
nie wystarczy już zachowanie
obowiązujących układów —

niezbędne są wielkie kroki
praktyczne, które umożliwiły­
by okiełznanie militaryzmu i
odwrócenie biegu Wydarzeń.
„Równowaga strachu” prze-
ztaje być czynnikiem pow­
strzymywania. I nie tylko dla­
tego, że strach w ogóle nie
jest doradcą rozsądku i może
doprowadzić do nieprzewidy­
walnych, jeżeli chodzi o skut­
ki, działań. Strach ten jest
bezpośrednim uczestnikiem
wyścigu zbrojeń: zwiększając
nieufność i podejrzliwość, two­
rzy błędne koło wzmagania
napięcia. Przykłady można by
mnożyć.

Obecnie dla wszystkich sta­
ło się najzupełniej oczywiste,
że stare wyobrażenia o wojnie
jako o środku osiągnięcia ce­
lów politycznych już się prze­
żyły. W epoce nuklearnej te

przestarzałe dogmaty stanowią
pożywkę dla polityki która
może, doprowadzić du pożogi
światowej.

Po drugie. Nasza decyzja w

sprawie moratorium wynikała
z przywiązania socjalizmu ja­
ko ustroju społecznego do po­
koju, z dogłębnego zrozumie­
nia jego odpowiedzialności za

losy cywilizacji. Związek Ra­
dziecki, jako państwo socjali­
styczne, jako mocarstwo nu­
klearne, uważa za swój szczy­
tny obowiązek uczynić wszys­

tko co w jego mocy, aby za­
pewnić światu pokojową przy­
szłość.

Nasze dążenie do przesta­
wienia rozwoju wydarzeń
międzynarodowych na tory
odprężenia jest zgodne z na­
szą filozofią, z naszą socjalis­
tyczną moralnością. W epoce
nuklearnej chronienie świa­
ta przed zagładą atomową jest
zadaniem ogólnoludzkim, spra­
wą wszystkich narodów.

Po trzecie. Współczesny
świat jest złożony, różnoro­
dny i pełen sprzeczności. Rów­
nocześnie, obiektywnie rzecz

biorąc, jest on coraz bardziej
współzależny i zintegrowany.
Tej specyficznej cechy wspól­
noty ludzkiej końca XX wie­
ku nie można nie uwzględniać
w polityce zagranicznej, je­
żeli pragnie się, by była ona

realistyczna. W przeciwnym
wypadku nie będzie normal­
nych stosunków międzynaro­
dowych, będą one z góry ska­
zane na chorobę, g w ostate­
cznym rachunku — na kata­
strofalną konfrontację.

Przednuklearny sposób my­
ślenia w gruncie rzeczy zde­
zaktualizował się 6 sierpnia
1945 r. Dzisiaj nie można za­
pewnić sobie bezpiećzeństwa
bez uwzględnienia bezpieczeń­
stwa innych państw i naro­
dów.

Nie może być autentyczne­
go bezpieczeństwa, jeśli nie
jest ono jednakowe i powsze­
chne. Myśleć inaczej to zna­
czy przebywać w świecie ilu­
zji, w świecie samooszukiwa-
nia się.

Nowy sposób myślenia, któ­
rego potrzebuje współczesny
świat jest nie do pogodzenia
również z wyobrażeniem o

nim jako o czyjejś własności,
z próbami „obdarowywania”
innych swą opieką i nauka­
mi, jak należy się zachowy­
wać i jaką drogę wybrać —

socjalistyczną, kapitalistyczną,
czy inną.

Związek Radziecki uważa,
że każdy naród, każdy kraj
ma prawo rozporządzać swoim
losem, swoimi zasobami, w

sposób suwerenny określać
swój rozwój społeczny, bronić
swego bezpieczeństwa i ucze­
stniczyć w organizowaniu po­
wszechnego systemu bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Dzisiejszy świat charaktery­
zuje zaostrzenie także proble­
mów globalnych. Nie rozwią-
że się ich bez zjednoczenia
wysiłków wszystkich państw i
narodów. Opanowanie kosmo­
su i głębin oceanu, problemy
środowiska naturalnego i epi­
demie, nędza i zacofanie — są
to wszystko realia wieku, wy­
magające międzynarodowego
zainteresowania, międzynaro­
dowej odpowiedzialności i mię­
dzynarodowej współpracy. W
ten sposób wiele nowych pro­
cesów światowych wiąże się
w ciasny węzeł. I tu rozbro­
jenie mogłoby odegrać ogro­
mną rolę, uwalniając znaczną
część środków, potencjał in­
telektualny 1 techniczny dla
potrzeb tworzenia.

Naszą politykę zagraniczną
inspiruje to, że wszędzie na

świecie w świadomości naro­
dów, sił politycznych i społe­
cznych o najróżniejszych o-

rientacjach i poglądach co­

raz bardziej utrwala się prze­
konanie, że na kartę posta­
wiono samo istnienie rodzaju
ludzkiego, że nadszedł czas

zdecydowanych i odpowie­
dzialnych działań. Wymaga to

maksymalnej mobilizacji ro­
zumu i zdrowego rozsądku. ,

W ostatnim czasie doszło dp
dwu tragedii związanych z te­
chniką ery nuklearno-kosmi-
esnej: do śmierci załogi „Chał-
łengera” i awarii w czarno-

bylskiej elektrowni atomowej.
Zwiększyły one niepokój, bru­
talnie przypomniały, że ludzie
dopiero oswajają się z tymi
fantastycznie potężnymi siła­
mi, które sam; powołali do ży­
cia, dopiero uczą się wprzęgać
je w służbę postępu. Wydarze-

. nia te pokazały, co nastąpi, je­
śli użyta zostanie broń nu­
klearna.

Wszyscy, ale przede wszys­
tkim politycy muszą wycią­
gnąć z tego konkretne 1 oczy­
wiste wnioski. Ważny, bodaj,
najważniejszy wniosek polega
na tym, że stworzona przez
człowieka broń nigdy nie po­
winna być użyta i że dziś po
prostu samobójstwem jest bu­
dowanie stosunków między­
narodowych na złudzeniu, że
można osiągnąć przewagę w

strasznej broni zagłady.
Całkowita jej likwidacja to

jedyna droga do prawdziwego
pokoju. Wkroczenie na taką
drogę to zadanie historycznego
egzaminu dojrzałości. Dotyczy
to wszystkich przywódców po­
litycznych, którym przypadła
w udziale tak ważna misja
ogólnoludzka.

Należy nauczyć się mężnie
patrzeć faktom prosto w oczy:
specjaliści obliczyli, że wy­
buch najmniejszego pocisku
nuklearnego jest równy pod
względem siły promieniowa­
nia trzem Czarnobylom. Naj­
prawdopodobniej tak jest. I

znaczy to, że wybuch nawet

małej części nagromadzonego
arsenału nuklearnego stanie
się już katastrofą, i to kata­
strofą nieodwracalną. I jeśli
ktoś mimo wszystko zdecydu­
je się dokonać pierwszego ude­
rzenia nuklearnego, to sam

siebie skażę na śmierć w mę­
czarniach — i to nawet nie
w wyniku kontruderzenia,
lecz w wyniku następstw wy­
buchów własnych głowic bo­
jowych.

To nie jest propaganda, po­
lityczna improwizacja, nie
mnożenie „straszydeł” — to

rzeczywistość, której negowa­
nie jest po prostu brakiem od­
powiedzialności, a nieuwzglę­
dnianie — przestępstwem.

Obiektywna i uczciwa anali­
za całej tej rzeczywistości
dyktuje inne podeiście do po­
lityki światowej. Opierają się
na nim pryncypialne wnioski,
jakie wyciągnęliśmy w osta­
tnim czasie, szczególnie — na.

XXVII Zjeździe KPZR.
To właśnie na rozumieniu

głębokich zmian w świecie bu­
dowana jest radziecka polity­
ka zagraniczna, łącznie ze

sprawami rozbrojenia.
Uważamy, że radzieckie pro­

pozycje z 15 stycznia bieżące­
go roku w sprawie likwidacji
broni jądrowej na całym świe­
cie do 2000 roku w pełni od­
powiadają wymogom epoki.

Okazaliśmy gotowość do po­
szukiwania kompromisowych
rozwiązań tych problemów,
które budzą spory i podejrze­
nia.

Związek Radziecki położył
pakiet konstruktywnych pro­
pozycji na stół radziecko-a-

merykańskich rokowań w

sprawie zbrojeń jądrowych 1
kosmicznych.

Razem z naszymi sojuszni­
kami z Układu Warszawskie­
go przedstawiliśmy zestaw po­
sunięć w zakresie redukcji sił
zbrojnych i zbrojeń konwen­
cjonalnych w Europie od A-
tJantyku po Ural. I w tej dzie­
dzinie chcemy posuwać się —

wspólnie i konsekwentnie —

ku niższym i mniej niebezpie­
cznym poziomom konfrontacji
wojskowej.

Wniesione zostały nowe

propozycje w sprawie broni
chemicznej, co, według nas,
pozwala jeszcze do końca te­
go roku albo w roku przy­
szłym podpisać konwencję o

zakazie broni chemicznej i li­
kwidacji jej zapasów oraz

przemysłowej bazy jej pro­
dukcji.

Na konferencji sztokholm­
skiej kraje socjalistyczne,
współpracując w konstrukty­
wny sposób z innymi uczestni­
kami, uczyniły wiele dla zna­
lezienia rozwiązań takich klu­
czowych zagadnień jak niesto­
sowanie siły, powiadamianie o

manewrach wojskowych i ru­
chach wojsk, wymiana coro­
cznych planów aktywności
wojskowej, zapraszanie obser­
watorów, weryfikacja.

Wystąpiliśmy z szeroką plat­
formą zagwarantowania bez­
pieczeństwa i współpracy w

regionie Azji i Oceanu Spo­
kojnego i zapraszamy wszys­
tkich do uczestnictwa w tym
procesie.

Wystąpiliśmy z inicjatywą
w dziedzinie współpracy ze

wszystkimi zainteresowanymi
państwami jeśli chodzi o stwo­
rzenie międzynarodowego sys­
temu bezpiecznego . rozwoju
energetyki jądrowej.

Niedawno, w charakterze al­
ternatywy dla programu „wo­
jen gwiezdnych” przedstawi­
liśmy w Organizacji Narodów
Zjednoczonych program bu­
dowy „gwiezdnego pokoju”, u-

tworzenia ogólnoświatowej or­
ganizacji kosmicznej.

Na XXVII Zjeździe sformu­
łowano podstawy powszechne­
go systemu bezpieczeństwa
międzynarodowego, który jest
najbardziej uogólnionym wy­
razem naszego nowego po­
dejścia w polityce zagranicz­
nej. Właśnie w ostatnich
dniach grupa krajów socjalis­
tycznych wniosła oficjalnie
sprawę stworzenia takiego sy­
stemu na porządek dzienny
kolejnej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

Chcę równocześnie podkre­
ślić, że bez względu na to, jak
ważne i znaczące są nasze pro­
pozycje, jak bardzo jesteśmy
do nich przywiązani, rozumie­
my, że sami wszystkiego nie
będziemy mogli zrobić. Pro­
blem bezpieczeństwa między­
narodowego to problem wspól­
ny, a to oznacza, że wspólna
jest troska i wspólna odpo­
wiedzialność.

Opracowujemy nasze pro­
pozycje, badając i uwzględnia­
jąc punkty widzenia i inicja­
tywy innych rządów, ruchów
społecznych ! politycznych.
Starannie dbaliśmy o to, by na

każdym etapie realizacji tych
propozycji zapewniono wszys­
tkim równe bezpieczeństwo.
Niemniej jednak Wcale nie
uważamy ich za ostateczne, nie
podlegające dyskusji. Poprzez
dialog i kontakty, dyskusje i
rokowania torowana jest dro­
ga do wyjścia ze ślepych zauł­
ków konfrontacji. Tylko w

ten sposób można roztopić lo­
dy wzajemnej nieufności, o-

siągnąć praktyczne wyniki.

Fakt, że bierzemy udział w

rozmowach, niektórzy polity­
cy amerykańscy interpretują
jako wynik-wzrostu potencja­
łu wojskowego USA, opraco­
wania programu SDI.

Opierając politykę na takich
błędnych przesłankach, admi­
nistracja amerykańska w ża­
den sposób nie może wejść na

drogę uczciwych porozumień,
uzdrowienia klimatu międzyna­
rodowego. Mimo wszystko jed­
nak trzeba będzie się liczyć z

realiami życia. Nigdzie nie uda
się od nich uciec.

Jeśli chodzi o nasze propo­
zycje, to wynikają one — po­
wtarzam — z realiów współ­
czesnego świata, są podykto­
wane nie słabością, lecz świa­
domością wielkiej odpowie­
dzialności za losy ludzkości.

A oto jaka jest sytuacja w

obecnej chwili:
Z jednej strony obowiązuje

nasze moratorium, podane są
do wiadomości i wyłożone na

stolę rokowań różnych gre­
miów nasze kompromisowe,
szeroko zakrojone propozycje.
Znacznie zwiększył się nacisk
sił pokojowych, koła politycz­
ne, w tym również oficjalne,
zatroskane powagą sytuacji,
zwracają większą uwagę na

problemy bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Z drugiej strony widać wy­
raźnie odmowę zaprzestania
prób jądrowych, uparty sprze­
ciw wobec pokojowych inicja­
tyw, demonstracyjne lekcewa­
żenie żądań opinii publicznej,
zdania licznych, cieszących się
autorytetem partii j organiza­
cji, ignorowanie zaniepokoje­
nia nawet własnych sojuszni­
ków i własnego narodu.

Oto, z jaką sytuacją my, kie­
rownictwo radzieckie, mamy
do czynienia w momencie, gdy
wygasa nasze moratorium.

Co robić? Jakiego wyboru
dokonać? Jaka decyzja będzie
najsłuszniejsza, najbardziej a-

dekwatna do sytuacji? Jaka
będzie bardziej sprzyjać pozy­
tywnym procesom, zmniejsze­
niu groźby konfrontacji mili­
tarnej ?

Nasi ludzie zdecydowanie
popierają politykę zagraniczną
KPZR i państwa radzieckiego,
usilnie domagają się konty­
nuowania linii polityki zagra­
nicznej, wytyczonej przez
XXVII Zjazd Partii.

Równocześnie w listach 1
wypowiedziach obywateli
ZSRR daje się słyszeć ton w

pełni uzasadnionego zaniepo­
kojenia: czy celowe jest utrzy­
mywanie moratorium, jeżeli w

Nevadzie nadal raz po raz roz­
legają się grzmoty eksplozji
nuklearnych? Czy ryzyko nie
jest zbyt wielkie, czy czas nie
pracuje przeciwko bezpieczeń­
stwu naszego kraju?

I rzeczywiście, Stany Zje­
dnoczone, które od 40 lat ma­
ją przewagę pod względem
liczby eksplozji, w ciągu roku
obowiązywania radzieckiego
moratorium dokonały jeszcze
osiemnastu eksplozji jądro­
wych. Powtarzam — osiemna­
stu, z czego o trzech nie poin­

formowano. Przy czym z regu­
ły czyniono to demonstracyj­
nie, dopasowując termin pró­
by to do naszego kolejnego o-

świadczenia o przedłużeniu
moratorium, to do takiej czy
innej nowej inicjatywy radzie­
ckiej. I jeszcze nas zapraszano
do Nevady, abyśmy popatrzyli,
jak się to wszystko odbywa.
Należy do tego dodać, że obec­

To określa również nasz

stosunek do sprawy kontroli
przy rozwiązywaniu wszys­
tkich problemów rozbrojenia.
Wysuwając na przykład swo­
ją propozycję o zaniechaniu
wszelkich eksplozji nuklear­
nych oświadczyliśmy, że nie
sprzeciwiamy się kontroli mię­
dzynarodowej. Zgoda na roz­
mieszczenie amerykańskich u-

rządzeń kontrolnych w rejo­
nie Siemipałatyńska jest tego
wyraźnym dowodem. Wyda­
wałoby się, że problem kon­
troli przestał być przeszkodą
do osiągnięcia porozumienia.
Jednakże uporczywie się go
nadal eksploatuje, usiłując u-

kryć rzeczywiste stanowisko —

że nie chce się rozbrojenia.
Ludzie dobrej woli powita­

li z zadowoleniem naszą de­
cyzję o moratorium na eksplo­
zje nuklearne. Usłyszeliśmy
słowa aprobaty i poparcia ze

wszystkich krańców kuli ziem­
skiej. Politycy i parlamenta­
rzyści, działacze społeczni i
organizacje masowe dostrze­
gli w tej akcji przykład wła­
ściwego podejścia do proble­
mów współczesności, dostrze­
gli w niej nadzieję na uwol­
nienie od lęku przed katastro­
fą nuklearną. Radzieckie mo­
ratorium zostało zaaprobowa­
ne przez Zgromadzenie Ogól­
ne Narodów Zjednoczonych —

najbardziej reprezentatywne
na świecie zgromadzenie
państw.

Poparli nas wybitni uczeni
— fizycy i lekarze, którzy bo­
daj przecież jak nikt inny do­
strzegają niebezpieczeństwa,
jakie kryją się w atomie. Na­
sze moratorium, a przekona­
łem się o tym również w cza­
sie niedawnego spotkania z

uczonymi w Moskwie — za­
inspirowało przedstawicieli na­
uki do aktywnej działalności.
Jednakże z tymi wszystkimi
oczywistymi i napawającymi
nadzieją przejawami nowego
sposobu myślenia sprzeczna
jest — przede wszystkim w

Stanach Zjednoczonych —

militaryzacja myślenia poli­
tycznego, które i tak w spo­
sób niebezpieczny odbiegło u

kół rządzących na Zachodzie
od procesu głębokich prze­
mian w życiu międzynarodo­
wym, a postęp nauki i tech­
niki szybko wyprzedza postęp
społeczny i postęp w dziedzi­
nie moralności.

Prawicowe, militarystyczne
ugrupowanie w USA, tworzą­
ce potężny kompleks wojsko-
wo-przemysłowy, po prostu
zwariowało na punkcie wyści­
gu zbrojeń. Interes w tym
chyba mają trojaki: nie dopu­
ścić, żeby wysechł strumień
zysków z produkcji broni, za­
pewnić Stanom Zjednoczonym
przewagę wojskową, podjąć
próbę wyczerpania Związku
Radzieckiego ekonomicznie, o-

słabienia go politycznie; i w

ostatecznym rozrachunku za­
pewnić sobie decydującą Po­
zycję w świecie, zrealizować
dawne imperialne ambicje,
prowadzić po staremu politykę
grabieży krajów rozwijają­
cych się.

Stąd również polityka za­
graniczna, która przy wszys­
tkich swych zakrętach 1 przy
całej swej retoryce nadal o-

piera się na niebezpiecznych
błędach: na niedocenianiu
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych
oraz państw, które uzyskały
niepodległość, i na przecenia­
niu swoich możliwości, co jest
pożywką dla zadufania tech­
nologicznego i arogancji poli­
tycznej.

ny rząd USA realizuje najsze­
rzej zakrojone programy mi­
litarne.

Słowem, Związek Radziecki
ma w pełni wystarczające pod­
stawy do wznowienia swoich
prób jądrowych. Mimo wszyst­
ko jednak, nawet teraz jesteś­
my przekonani, że zaniechanie
prób jądrowych nie tylko przez
Związek Radziecki, lecz także
przez Stany Zjednoczone, sta­
nowiłoby realny krok w kie­
runku zahamowania wyścigu
zbrojeń jądrowych, przyspie­
szyłoby ich likwidację. Logika
jest tu prosta: jeśli nie będzie
prób, nie będzie również do­
skonalenia broni jądrowych,
których i tak już obydwie stro­
ny nagromadziły w nadmiarze.

Dowodzą tego również apele
znacznej 1 cieszącej się autory­
tetem części światowej wspól­
noty państw, skierowane do
USA i Związku Radzieckiego.
Jest wśród nich_ „delhijska
szóstka” — stale" działające
forum przywódców krajów z

czterech kontynentów: Argen­
tyny, Grecji, Indii, Meksyku,
Tanzanii i Szwecji.

W miejscowości Ixtapa u-

chwalili oni w tych dniach
„deklarację meksykańską”, w

której ponownie zawarte
zostało wezwanie do za­
przestania wszelkich wybu­
chów nuklearnych. Tego same­
go domaga się większość
państw, należących do ruchu
niezaangażowanych.

Otrzymaliśmy listy od poli­
tyków i działaczy społecznych,
od osób prywatnych i organi­
zacji wielu krajów, w tym ze

Stanów Zjednoczonych i in­
nych krajów NATO. Również
oni zwracają się z prośbą o

niewznawianie prób nuklear­
nych. o danie jeszcze jednej
szansy opamiętania się tym,

którzy nalegają na kontynuo­
wanie wybuchów jądrowych.

Oczywiście zdajemy sobie —

o czym już mówiłem — spra­
wę z tego, że w USA aktywnie
działają siły, które w ogóle nie
chcą rozbrojenia. Co gorsza
czynią wszystko, aby wciągnąć
nas do coraz to nowszych eta­
pów wyścigu zbrojeń, sprowo­
kować nas, byśmy trzasnęli
drzwiami w toku rokowań.

Chcielibyśmy jednak mieć
nadzieję, że w amerykańskich
ocenach i działaniach zatrium­
fuje realizm, rozumienie ko­
nieczności wspólnego poszuki­
wania dróg prowadzących do
uzdrowienia sytuacji między­
narodowej, doz zaprzestania
bezsensownego wyścigu zbro­
jeń, do zlikwidowania broni
nuklearnej.

Jednocześnie wiemy z kim
mamy do czynienia. Dlatego
też bezpieczeństwo kraju jest
dla nas świętością. Wszyscy
powinni mieć tego świadomość.
Jest to sprawa zasadnicza.

Z takiego założenia wycho­
dzimy, odpowiadając na wszel­
kie wyzwania USA, w tym o-

sławioną SDI.

Również w tej dziedzinie
niech nikt nie liczy, że zdoła
nas zastraszyć lub zmusić do
poniesienia niepotrzebnych
wydatków. Jeśli będzie trzeba,

to szybko znajdziemy odpo­
wiedź, przy tym nie taką, ja­
kiej oczekuje się w USA. Jed­
nakże będzie to, odpowiedź,
która sprawi, iż program „wo­
jen gwiezdnych” straci war­
tość. Mówię o tym dlatego, aby
rząd amerykański mógł raz

jeszcze rozważyć realną war­
tość nowych programów mili­

tarnych i w ogóle wyścigu
zbrojeń, z .punktu widzenia in­
teresów USA oraz ich bezpie­
czeństwa. Wszak w istocie rze­
czy najgorsze w SDI jest to,
iż podważa ona perspektywy
rokowań, zwiększa strefę nie­
ufności. Właśnie na tym pole­
ga cały problem, Ma on nie
mniejsza znaczenie polityczne,
niż wojskowe. Oto dlaczego
ponownie wzywamy dó odej­
ścia od świata uzbrojonego do
świata bez broni.

I tak Towarzysze, wszech­
stronnie i dokładnie rozwa­
żywszy wszystkie „za” i „prze­
ciw”, kierując się odpowie­
dzialnością za losy świata.
Biuro Polityczne KC KPZR i
rząd radziecki podjęły de­
cyzję o przedłużeniu jedno­
stronnego moratorium na wy­
buchy nuklearne do 1 stycznia
1987 r.

Czyniąc ten krok wierzymy,
że obywatele wszystkich
państw świata, koła politycz­
ne, wspólnota międzynarodowa
w sposób właściwy ocenią dłu­
gotrwałą ciszę na radzieckich
poligonach jądrowych.

W imieniu narodu radziec­
kiego apciuję do rozsądku i
honoru Amerykanów, aby nie
zaprzepaścili po raz kolejny,
historycznej szansy na drodze
ku zaprzestaniu wyścigu zbro­
jeń.

Zwracam się do prezydenta
USA Ronalda Reagana, aby
raz jeszcze bez uprzedzeń oce­
nił zaistniałą sytuację, aby
odrzucił wszystko co przeszka­
dza, aby przezwyciężył błędne
poglądy na temat Związku
Radzieckiego i jego polityki
zagranicznej.

Związek Radziecki jest prze-
konany, że porozumienie w

sprawie zaprzestania , prób
nuklearnych można osiągnąć
szybko i że można ,e nudpisać
jeszcze w bieżącym roku pod­
czas" radziecko-amerykańskiego
spotkania na najwyższym
szczeblu. Wydarzenie to było­
by bez wątpienia głównym,
realnym wynikiem spotkania,
znacżącym krokiem na drodze
zaprzestania wyścigu zbrojeń.

Byłoby ono swego rodzaju
prologiem do dalszego postępu
w rozmowach w sprawie
zbrojeń nuklearnych i ich lik­
widacji, do radykalnego uzdro­
wienia całej sytuacji na świę­
cie.

‘Moratorium Związku
' Ra­

dzieckiego na wybuchy nu­
klearne, które jest realnym
faktem, a nie tylko propozy­
cją, w istocie dowodzi powagi
i szczerości naszego programu
rozbrojenia nuklearnego, na­
szych apeli o nową politykę —•

politykę realizmu, pokoju i

współpracy.
Ponad połowa 1986 roku

proklamowanego przez Orga­
nizację Narodów Zjednoczo­
nych rokiem pokoju już minę­
ła. Przedłużając swoje jedno­
stronne moratorium Związek
Radziecki wnosi jeszcze jeden
znaczący wkład w powszechne
dążenie do tego, aby ten rok
przeszedł do historii jako rok
godny swej nazwy.

Taki jest sens nowej inicja­
tywy politycznej Związku Ra­
dzieckiego. Takie jest posłanie,
które nasz kraj kieruje do
rządów i narodów wszystkich
krajów, a przede wszystkim
do rządu Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki i narodu ame­
rykańskiego.

Narada w Tarnowie

Wczoraj w tarnowskiej
Sali Lustrzanej pod prze­
wodnictwem I sekretarza
KW PZPR Władysława
Plewniaka odbyła się robo-
,cza narada I sekretarzy
Komitetów Miejskich, Miej­
sko-Gminnych, Gminnych i
kierowników Rejonowych
Ośrodków Pracy Partyjnej.

Obecny stan i kierunki
rozwoju wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej przed­
stawił kierownik Wydziału
Organizacyjnego KW Bog­
dan Dębicki.

W województwie działa
obecnie 23 829 członków
partii, w ciągu siedmiu

miesięcy br. przyjęto 550
nowych członków, spośród

których 241 to robotnicy i

rolnicy.
Sekretarz KW Edward

Gajek zajął się wynikami
gospodarczymi wojewódz­
twa za siedem miesięcy br.,
sporo uwagi poświęcił też

problemom, związanym z

wdrażaniem i upowszech­
nianiem powszechnego
przeglądu stanowisk pracy.

(i)

Delegacja KKKP

wyjechała do Kijowa

W ramach realizacji umo­
wy o współpracy między­
partyjnej wyjechała do Ki­
jowa na zaproszenie miej­
scowych władz delegacja
Krakowskiej Komisji Kon­
troli Partyjnej pod prze­

wodnictwem członka prezy­
dium CKKR, przewodniczą­
cego KKKP Leonarda Zu-
kiewicza.

Podczas pobytu w Kijo­
wie delegacja zapozna się
z formami pracy 1 działa­
lnością komisji kontrolno-
-rewizyjnych oraz wymieni
doświadczenia z realizacji
postanowień XXVII Zjazdu
KPZR i X Zjazdu PZPR.

Umacnianie porządku
publicznego

w Tarnowskiem
Ocenie realizacji uchwał

Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej dotyczących wzmo­
żenia działań dla umocnie­
nia bezpieczeństwa, porząd­
ku publicznego i dyscypli­
ny społecznej, wprowadze­
nia obowiązku wykonywa­
nia pracy przez osoby u-

chylające się od niej oraz

realizacji zadań wynikają­
cych z ustawy o wychowa­
niu w trzeźwości i przeciw­
działaniu alkoholizmowi,
poświęcone było wczorajsze

posiedzenie Prezydium
WRN w Tarnowie.

Podczas posiedzenia, któ­
re prowadził przewodniczą­
cy WRN, Mieczysław Men-

żyński, członkowie Prezy­
dium zapoznali się także z

opiniami komisji rady w

sprawie przedstawionych
materiałów i projektów u-

chwał na najbliższą wrześ­
niową sesję WRN.

Na wniosek Wojewódzkiej
Komisji do spraw Czynów
Społecznych Prezydium

WRN postanowiło ogłosić
konkurs prasowy na naj­
ciekawszą publikację popu­
laryzującą podejmowane
przez mieszkańców woje­
wództwa inicjatywy społe­
czne.

Związek Ołpinian
świętował

swoje 50-lecie

Ołpiny to niewielka miej­
scowość w województwie
tarnowskim. Niewielka ale
z dużymi tradycjami i

wcale nie mniejszymi am­
bicjami. To właśnie w Ołpi-
nach urodził się i wycho­
wał Ignacy Solarz działacz
ruchu ludowego, publicysta,
działacz oświatowy, zasłu­
żony pedagog i popularyza­
tor wiedzy rolniczej, jeden
z przywódców ruchu mło­
dowiejskiego i ideolog agra-
ryzmu.

W 1936 roku grupa mło­
dych ludzi, gimnazjalistów
i studentów wywodzących
się właśnie z Ołpin posta­
nowiła założyć Związek
Ołpinian. Postanowienie
wprowadzono w życie 1
związek funkcjonuje już 50
lat, co trzy lata w Ołpi-
nach odbywając swoje zja­
zdy. 11. z kolei odbył się
w ubiegłą sobotę 1 nie­
dzielę a do Ołpin zjechało
kilkadziesiąt osób z kraju i
zagranicy aby świętować
50-lecie związku. Prezesem
liczącego sobie ponad stu
członków związku jest brat
Ignacego, mieszkający na

stałe w Krośnie mecenas

Tadeusz Solarz. (i)

Pożegnalny apel w Myśleń
(Inf. wł.) Przez trzy tygod- powania oraz kadra obozo-

nie Ośrodek „KRAM” w wa, przybyli również przed-
Myślcu nad Popradem roz- stawiciele władz Nowosądec-
brzmiewał wielojęzycznym kiego: kierownik Wydziału
gwarem. Tutaj bowiem zor- Ideologicznego KW PZPR w

ganizowany został harcerski Nowym Sączu Stanisław Ku-
międzynarodowy obóz przy- ta, przewodniczący WK SD
jaźni. Jego uczestnikami by- Czesław Grzesiak, wiceprze-
11 harcerze z podsądeckiej wodniczący RW PRON Alek-
gminy Chełmiec oraz pionie- sander Giertler, wicewoj ewo-

rzy z zaprzyjaźnionych z da nowosądecki, przewodni-
Nowym Sączem miast: Ulia- czący Wojewódzkiej Rady
nowska w ZSRR. Bańskiej Przyjaciół Harcerstwa Wła-
Bystrzycy w CSRS oraz Smo- dysław Gawlas, dowódca
liana w Bułgarii. Karpackiej Brygady WOP

Wczoraj po południu ko- płk Tadeusz Kulej. Obecna
mendant zgrupowania hm była także komendantka No-
Stanisław Mrzygłód przepro- wosądeckiej Chorągwi ZHP

prowadził ostatni pożegnał- hm Urszula Kochanik.
ny już apel. Z masztów ścią­
gnięto flagi państw, z któ- Miłym akcentem pożegna-
rych pochodzili uczestnicy nia był wspaniały występ
obozu. Na tym uroczystym -dziecięcego zespołu folklory-
apelu, zgromadzili się nie stycznego „Małe Lachy” z

tylko młodzi uczestnicy zgru- Nowego Sącza, (sś)

Wyprawa porządnickich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) móżcie. Wasza miejscowość

też może być czysta, koloro-
Nie tylko papiery, ale i zbę- wa. przyjemna.
dne przedmioty nie mogą być © Po kilku dniach powtórz-
porozrzucane. Wszystko musi eie Wasz patrol. Znów zacho-
mieć swoje miejsce. walcie żartobliwą formę roz-

A może przy okazji odło- mowy s niesfornymi „bruda-
życie trochę makulatury, zło- sami”. Podajcie przykład
mu. butelek — możecie pod- tych, którzy podjęli Wasze
reperować kasę zastępu. hasło.

© Wyruszacie na patrol „po- • Dla najbardziej opornych
rządnickich”. Wszędzie, gdzie przygotujcie dyplomy: „Król
panuje nieporządek, w żarto- śmieci prosi o wsparcie”. I
bliwei formie zachęcajcie do wręczcie je, znów zacho-
sprzątania — dzieci, przyja- wując żartobliwą formę —

eiół. dorosłych. Jeżeli komuś może wreszcie poskutkuje!!!
potrzebna jest pomoc, to •>»- fcnl)

Ulianowsk-Nowy Sącz:

przyjaźń i współpraca
(Inf. wł.) Wczoraj, na punk­

cie granicznym w Przemyślu
spotkały się przelotnie deler
gacje partyjne KW PZPR z

Nowego Sącza i KO KPZR z

Ulianowska. Do Nowego Są­
cza przyjechali: Jurij W. Ba­
rabanów, kierownik Wydzia­
łu Pracy Organizacyino-Par-
tyinej KO KPZR, Anatolij N.
Śmirnow, sekretarz KZ KPZR
w Ulianowskiej Fabryce Sa­
mochodów 1 Aleksander N.
Szegleriew, brygadzista Wy­
działu Mechanicznego Fabry­
ki Ciężkich i Unikalnych
Obrabiarek. Po powitalnym
spotkaniu z sekretarzem KW
PZPR Tadeuszem Rablań-
skim, dziś delegacja odbę­
dzie rozmowy w wydziałach
KW Partii, zostanie zapozna­
na z uchwałami X Zjazdu
PZPR, odwiedzi międzynaro­
dowy obóz młodzieży w Mysl-
cu nad Popradem. Jutro
kontynuacja rozmów, spotka^
nia w WKKP, WKR, wizyta
w ZNTK Nowy Sącz, 2aś w

czwartek wyjazd do Poro­
nina 1 Zakopanego.

W tym samym czasie w

Ulianowsku przebywa nowo­
sądecka delegacja w skła­
dzie: Leon Morańskf — kie­
rownik Wydziału Polityczno-
-Organizacyjnego KW PZPR,
Czesława Michalec — zastęp­
ca kierownika ROPP w Gorli­
cach 1 Mikołaj Sołtys, kierow-
mk ROPP w Limanowej, (kb)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 11

nej w Poznaniu oraz pro­
fesor Uniwersytetu im. A.
Mickiewicza.

STRAŻ przybrzeżna USA

zatrzymała w niedzielę w

odległości 480 km na połud­
niowy wschód od Miami
dwie łodzie żaglowe, na

których znajdowało się 228
Haltańczyków, którzy
prawdopodobnie chcleli do­
stać się na Florydę. Niele­
galnych imigrantów u-

mieszczono na pokładzie a-

merykańskiego kutra, który
miał ich odwieźć na Haiti.

POŁUDNIOWOKOREAN-

SKI samolot „boeing 747”,
który przed 3 laty wtargnął
w przestrzeń powietrzną
Związku Radzieckiego, wy­
pełniał specjalne zadanie —

powiedziała adwokatowi
w San Francisco Medrino-
wi Bellay wdowa po star­
szym pilocie samolotu. We­
dług jej słów, załoga samo­
lotu otrzymała dodatkowe
wynagrodzenie za tę opera­
cję.

W styczniu 1987 roku - ostatnie
losowanie bonów samochodowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spośród 1,5 tys. bonów. Obec­
nie poprzeczkę należałoby
znów podnieść. Na przyszłość
zamierzamy w ogóle unikać
stosowania premii rzeczo­
wych.

— Wspomniane zarządzenie
ogranicza także liczbę innych
rodzajów wkładów oszczędno­
ściowych...

— Likwidujemy te formy
oszczędzania, które cieszą się
małym zainteresowaniem spo­
łeczeństwa. Słabą popularność
zyskały np. zbiorowe ksią­
żeczki. zakładane od 1 wrze­
śnia 1982 w ramach szkolnych
kas oszczędnościowych, pod
hasłem „Oszczędzamy na wy­
poczynek wakacyjny”. Z tej
formy oszczędzania skorzy­
stało tylko ok. 600 szkół. O-

becnie pieniądze znajdująca
się na tych wkładach zostaną
przelane na zwykłe konta
SKO.

Niewielkie powodzenie mia­
ły ostatnio także imienne,
tziw. umiejscowione książecz­
ki oszczędnościowe, z których
można było podjąć pieniądze
tylko w konkretnym banku
PKO.

W tej sytuacji od 1 lipca
br.. zgodnie z zarządzeniem
prezesa NBP, umiejscowione
książeczki są traktowane jak
zwykłe obiegowe, z których
można pobierać środki we

wszystkich bankach.
Celem zarządzenia jest rów­

nież ostateczne zlikwidowanie
książeczek na „okaziciela” i
na okaziciela „z hasłem” (wy­
stawianych zresztą tylko przed
15 lutym 1973).
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N
azwę popularnego polskiego
samochodu FSO 1500, niezro­
zumiałą dla ogółu społeczeń­
stwa przyzwyczajonego, ii pro­
dukt ierańskiej fabryki nazy­
wał g$ę od lat bez mała dwu­

dziestu „polski fiat”, można wykładał
także w inny sposób. Oznacza ona bo­
wiem F-atalny S-amochód Osobowy 1-
- razowego użytku 500 tysięcy złotych za

drogi. Nazwa ta przyszła mi do głowy,
gdym w pozycji horyzontalnej oglądał
poprzez plątaninę drążków kierowni­
czych błękitne niebo nad Belgradem,
stolicą Socjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii. Pod samochodem
znalazłem się zaś z tej właśnie przyczy­
ny, iż jest to FSO 1500.

Posiadaczem FjSO 1500 jestem od lip­
ie 1984 r. W tym okresie przejechałem
tynt sarHochodem ok. 47.000 km, W po­
równaniu z przeciętnym użytkownikiem

Nie liczę tu wszystkich drobniejszych
usterek, których było moc. Dodać zaś
muszę, że wszelkie przeglądy i obsługa
eksploatacyjna wykonywane są zgodnie
» zaleceniami wytwórcy. Dokładnego
przeglądu pojazdu dokonałem ostatnio

przed wyjazdem na wakacje do Grecji.
Po cóż samochód miałby mi szwanko­
wać w drodze i psuć chwile wypoczyn­
ku? Wziąłem też ze sobą taki zestaw

części zamiennych, iż na przejściu gra­
nicznym w Chyżnem patrzono na mnie
podejrzliwie, przypuszczając snadź, że
owe części wziąłem w celach handlo­
wych, a nie dla własnych potrzeb. Ale
widać celnicy nie mają doświadczeń z

eksploatacją FSO 1500.
Pierwsze hałasy z komory silnikowej

zaczęły dobiegać przed granicą czecho-
słowacko-węgierską. Okazało się, że
luźna jest qś altemątora i wiatraczek
na niej zamontowany ociera o obudo-

przewinięciu w prywatnym zakładzie
służył bezawaryjnie przez kilkadziesiąt
tysięcy kilometrów. I jak tu nie mówić
o wyższości alternatora nad prądnicą?
Prądnica z ZEM Świdnica odmówiła

posłuszeństwa po 22 tys. km, zaś al­
ternator wytrzymał dokładnie dwa razy
tyle...

W Belgradzie los chcial, że remont
alternatora zacząłem wykonywać opo­
dal warsztatu mechanicznego farma­
ceutycznej firmy „Galenikd”. Doświad­
czony fachowiec z tego warsztatu, jak
się potem okazało Węgier z pochodze­
nia obejrzał wymontowany wirnik i
nałożył na oś tuleje odpowiedniej gru­
bości, gwarantując przy tym bezawa­
ryjną pracę urządzenia przez co naj­
mniej 5 tys. km. Na razie się spraw­
dza ustna gwarancja jugosłowiańskie­
go Węgra. Ja zaś bogatszy jestem o ko­
lejne doświadczenia. W przyszłym ro-

F-atalrry S-amochód O-sobowy
1-razowego użytku

500 — tysięcy złotych za drogi
tamochoAu, któremu dozwala się aa

sprawą powszechnej karty benzynowej
przejeżdżać ok. 8 tys. km rocznie, prze­
bieg mojego pojazdu, głównie w celach
Służbowych, jest znaczny. Ale też wiem

już dokładnie, co przeciętnemu użyt­
kownikowi FSO 1500 popsuje się i w

którym roku eksploatacji. Już rzecz ja­
sna po okresie gwarancji. Warszawska
firma w obecnym kryzysie benzyno­
wym mogłaby się reklamować ha­
słem — „gwarantujemy bezawaryjną
jazdę na całorocznym przydziale ben­
zyny". Bo też w moim pojeździe do
przebiegu 8 tys. km nic się nie psuło.
Za to po 10 tys. km (drugi rok eksplo­
atacji na powszechnym przydziale ben­
zynowym) trzeba było wymienić głów­
kę tylnego mostu i wał napędowy, co

odbyło się w moim przypadku jeszcze
na gwarancji. Potem po 22 tys. km
przebiegu (czwarty rok dla przeciętne­
go użytkownika) jedna z opon zaczęła
się nadawać jedynie na kwietnik o-

zdobny, bo w firmie na Żeraniu do wy­
ważenia kół nie przykładają wielkiej
wagi. Po przebiegu 30 tys km (piąty
rok eksploatacji) skończył się fabrycz­
nie montowany łańcuch rozrządu, zaś
po 42 tys. km — łańcuch kolejny, gdy
jeszcze dla mnie nie minęły 2 lata eks­
ploatacji samochodu, to dla przeciętne­
go użytkownika byłby to rok siódmy.

wę. Z hałasem, bo « hałasem, ale dało
się jednak jechać dalej. Dopiero na

moście wiodącym przez Dunaj do sto­
licy Jugosławii hałas zmienił natężenie
i z alternatora zaczęły się sypać iskry.
To już było niebezpieczne i musiałem
się wczołgać pod samochód, by alterna­
tor odkręcić i sprawdzić przyczynę u-

szkodzenia. Okazało się, że oś wirnika
alternatora jest w kilku miejscach cień­
sza niż w pozostałych. Już widzę
uśmiech na twarzy dyrektora warszaw­
skiej FSO — to nie nasza wina, to Za­
kłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej
w Świdnicy! Ale to właśnie wina FSO
-wszak istnieje chyba jakaś kontrola

jakościowa wyrobów docierających do
montażu od kooperantów?

Zaś złomową wręcz jakość wyrobów
ze Świdnicy także znam z doświadcze­
nia. W eksploatowanym przeze mnie

niegdyś „fiacie 126p” po przebiegu 22
tys. km przepalił się wirnik prądnicy.
Pamiętam, że wtedy przyjechałem z

Warszawy do Krakowa x niesprawną
prądnicą, ale akumulator miał na tyle
energii, by zasilać obwód zapłonu, a in­
nych odbiorników prądu wystrzegałem
się używać. Po wymianie wirnika ku­
pionego w sklepie, identyczne objawy
powtórzyły się po przebiegu kolejnych
1500 km. Znowu wirnik ze sklepu
wystarczył na kolejne 1200 km. Po

ku, gdybym jechał za granicę na wa­
kacje, to nie bacząc na zastrzeżenia
celników wziąłbym pół samochodu
części zamiennych. Albo jeszcze le­
piej — kupiłbym drugiego FSO 1500,
przystosował wnętrze do spania i nie
demontując innych elementów holował
za swoim pojazdem jako specyficzną
przyczepę campingową i na dodatek
magazyn części zamiennych na wypa­
dek awarii. Bo w wysoką jakość pro­
duktów opuszczających fabrykę samo­
chodów na warszawskim Żeraniu już
nie wierzę.

Co ciekawe — do Grecji podróżowa­
łem wraz z przyjacielem, który do­
siadał automobilu „opel ascona 1.6 D”
wyprodukowanego z początkiem 1984
r., a więc wcześniej niż mój FSO
1500. Ale „opel" — kupiony notabene
w firmie PÓLIMAR po przebiegu
ponad 80 tys. km — miał na liczniku
już ok. 90 tys. km przebiegu. Poza do­
lewaniem oleju napędowego do baku —

a średnie zużycie wynosiło 5,1 1/100
km — i wody destylowanej do akumu­
latora nie nie trzeba było robić. I już
teras wiem, dlaczego w Europie zachod­
niej takie bezrobocie. Oni po prostu
wszystko robią za dobrze i nikt nie
musi na plecach pełzać pod samocho­
dem, by go naprawiać.

WOJCIECH MACHNICKI

Nie dajmy się
zwariować

W Głównym Urzędzie Ceł,
współpracującym z in­
stytucjami celnymi w

bratnich krajach socjalistycz­

nych pojawia się ęoras wię­
cej sygnałów świadczących o

niezbyt zgodnym z prawem
zachowaniu naszych rodaków
poza granicami państwa. Czę­
stym zjawiskiem jest nielegal­
ne nabywanie np. na Wę­
grzech czy w Bułgarii zagra­
nicznych środków płatniczych
i wywożenie ich bez zezwole­
nia. Kończy się to konfiskatą,
grzywnami, zatrzymaniem do
wyjaśnienia sprawy. Bardzo
trudno bowiem wytłumaczyć
skąd, jadąc tranzytem wyłącz­
nie przez kraje socjalistyczne,
w portfelu znajdują się dola­
ry. Nie dajmy się zwariować i
pamiętajmy, iż kary za prze­
kroczenia- przepisów są bardzo
wysokie.

W jednym z listów. zawąrto

pytanie dotyczące wymiany
walut na dolary. Jak już
wcześniej o tym informowa­
łem, Bank 'PeKaO SA wprowa­
dził możliwość wymiany Wa­
lut na dolary i odwrotnie do­
larów na te waluty bez ko­
nieczności przeprowadzania tej
operacji poprzez własne kon­
to. Każdego dnia od 7.45 do
18.30 przy Rynku Głównym na

parterze w sali głównej w o-

kienkach 3 14 przeprowadza­
ne są wymiany. Należy posia­
dać dowód tożsamości lub pa­
szport, bo wszystko odbywa
się na imiennej asygnacie. Dla
pełnej jasności podaję, ż* je­
dnorazowo można dokonać
wymiany do wysokości 200 do­
larów lub jej równowartości
w innej walucie.

Wielu naszych rodaków
udaje się na wakacje, do Gre­
cji. Grecka drachma nie jest
zbyt dobrze notowaną walutą
i tylko w niektórych krajach
np. w Austrii, RFN wymie­
nialna. Jeśli ktoś przywiezie
tę walutę do Polski powinien
pamiętać, że nie można jej
wpłacić na konto. Możliwa
jest tylko wymiana na bony
Banku PęKaO SA lub płacenie
nimi w sklepach „Pewexu”,
Podobnie sprawa przedstawi*
się z funtami tureckimi, Iibań*
skimi i escudo portugalskimi.
Lepiej przed wyjazdem d<>
wiedzieć się także, jakie no­
minały są przyjmowane w k*»
sachj by po powróci* nie byle
niemiłych zaskoczeń.

Z
Albanii dowieźli paprykę
po 130 złotych za kilo­
gram. W centrum miasta

ludzie rzuoili się jak na szyn­
kę, w sklepach znajdujących
się w bocznych uliczkach
można było kupić bez proble­
mu i praktycznie w każdej
ilości. Tak było aż się skoń­
czyło. Albańska papryka u-

naoczniła nam, że znowu stoi-
my na głowie. Bo tylko znaj­
dując się w tej pozycji moż­
na wpaść na pomysł, aby w

naszym klimacie w cieplarni
hodować paprykę. Nic też

dziwnego, że w takiej sytua­
cji musi ona kosztować 400
czy nawet 500 złotych za ki­
logram. Podobnie jest z arbu­
zami krajowego chowu, które
ceną przebijają dziesięciokrot­

nie (!!!) te tradycyjni* . im­
portowane z krajów bardziej
południowych. Oczywiście, że
zaraz znajdą się tacy, którzy
krzykną, iż mamy reform*,
samodzielność i inne przywi­
leje, a poza tym działalność
antyimportowa jest modna 1
na czasie. Al* nie wbrew lo­
gie* i zdrowemu rozsądkowi.
Czy ktoś policzył 11* deficy­
towego i dotowanego węgla
kosztowała ta cieplarniana pa­
pryka „Madę in Poland”.

KSOP natomiast ostatnio
zaoferował nam wiórki koko­
sowe: po 400 zł za 20 dag
czyli 2000 zł za kilogram. Lu­
dzie jednak nie rzucili się na

nie tak jak na paprykę —

bo kokosy na kokosie robią
raczej spółdzielnie. W NRD
na przykład pół kilograma ko­
kosu kosztuje dokładnie 4
marki. Licząc po kursie ban­
kowym „daje” to ok. 140 zło­
tych, „konie” markę cenią po­
dobno po 60 złotych czyli ma­
my już 240 zł. Budowlani ko­
rzystający z przelicznika bo­
nowego taksują ją na 70 zło­
tych, a wiec wartość półkilo-
grainowej torby kokosu roś­
nie już do 280 złotych. Hand­

larze liczą na okrągło po
„stówie”, „wychodzi” 400 zł
za pół kilograma, albo 800 zł
za kilogram.

Usiłowałem dowiedzieć się
w KSOP skąd wzięła się
ta cena. Tłumaczono mi dość
zawile, że kokos przyszedł c

Cejlonu do Sandomierza w

dużych workach, ś* trzeba by­
ła go najpierw przywieźć do
Krakowa, rozważyć do ma­
łych woreczków. Po drodze
są ubytki komisyjnie u-

stalone. Ludzie pracują rę­
cznie, ale w białych fartu­
chach, prawie jak w laborato­
rium. To wszystko musi ko­
sztować. Owszem jest na t*
Kalkulacja, a spółdzielnia ma

tylko 10 proc, zysku. Zapyta­
łem się jeszcze czy ten sam

kokos w innej spółdzielni, w

innym miejscu bedzie tyle
samo kosztował. Tu dowie­
działem się, że jest reforma 1
ceny są umowne Tyle o ko­
kosie.

Spieszę donieść, że czosnek

sprzedają wreszcie na wagę
— tysiąc pięćset za kilogram.
Zanosi się wiec na przemyt
czosnku z Czechosłowacji.
Tam pół kilograma w plasti­

kowym woreecka kooot*> M
korony. Resztę każdy połiepy
sobie sam.

Ogórki ■■klamiow* po 68
zł, zaś gruntów* do weków —

120 zł/kg. Chrzan już UM
zł/kg, sałat* 3* st ą* główkę.
Pojawiły się zawierusaone je­
szcze wiśnie 160 ał/kg. Ce­
bula 15 zł/kg, fasola marnot
120 zł/kg, grusaki W—160
zł/kg, śliwy różnych rodsą-
jów i gatunków l<0—180
zł/kg. Jabłka 35—60 sł/kg.
(Donoszą nam, że jabłek ni*
chcą skupować nawet po dwa­
dzieścia złotych, żeby nie obni­
żać ceny. Znowu będzie ■
czego robić jabcok 1 czym
karmić świnie).

Pieczarki skoczyły na 450
zł/kg, z pozostałych grzyLów
— tylko suszone prawdziwki
po 10 tys. złotych. Nabiał w

normie, kawa po 500 zł (uwa­
ga za 8 dag), biustonosze (im­
port ze sklepów uspołecznio­
nych) po 1600 zł, olej słone­
cznikowy po 800 zł a papier
toaletowy po 40 zł za relkę. I
to wszystko.

Aha, bo hym zapomniał, po­
jawili się Rumuni ■ tową-
rem. (fb)

/Za CIUCHY
Od naszego wysłannika z Rembertowa

kółkach a napisem „bar (taka teras moda) przeciągają

W Dębickich Zakładach
Opon Samochodowych
„Stomil" w Dębicy dba­

ją, aby Ich wyroby nie od­
biegały od produkowanych
przez renomowane firmy
światowe. Efektem prac ba­
dawczych, oraz nowych opra­
cowań konstrukcyjnych, jest
opona niskoprofilowa serii
„70”. Pozwoliło to na obniże­
nie zużycia paliwa o 2—3
proc., opona ta bowiem ma

mniejsze opory toczenia. O-
becnie produkuje się dwa
rozmiary tych opon- 185/70 R
13i175/70R13.WIVkwar­
tale br. produkowane będą
następne rozmiary: 155/70 R
13, 155/70 R 12. Trwają już
negocjacje z FSO w celu
wprowadzenia do nowo pro­
dukowanych „polonezów” i
„FSO 1500, opon serii „70”.

Natomiast już wiadomo, że

nowy model „fiata 126p”, wy­
posażony zostanie w nisko-
profilowe opony z Dębicy,
które wkrótce będą tu produ­
kowane. Konstruktorzy ze

„Stomilu” przymierzają się do
zmiany rzeźby bieżnika o-

pon niskoprofilowych, zgodnie
s tendencjami światowymi.

Niski
Opony serii „80” będą miały
nadal bieżnik D-124, nato­
miast zasadniczej zmianie u-

legnie rzeźba bieżnika opon
D-90, które produkowane bę­
dą jako bezdętkowe.

Rocznie w DZOS „Stomil”
w Dębicy produkuje się po­
nad 3,5 min opon do samocho­
dów osobowych. Więcej wy­
produkować już nie można E

uwagi na brak możliwości te­
chnicznych. Do tego docho­
dzą jeszcze problemy surow­
cowe, które doprowadzić mo­
gą do zatrzymania produkcji
w zakładach, i tu na niewiele
zdadzą się wszelkie programy
oszczędnościowe, do wdraża­
nia których w „Stomilu"
przywiązuje się dużą wagę.
Od pewnego czasu opony
D-124 produkowane są przy
użyciu krajowego kordu, *o
pozwoliło na zaoszczędzenie 2
min dolarów rocznie. Wpro­
wadzenie krajowego kordu
ciągnęło się od 4 lat, z uwagi

profil
na brak odpowiednich para­
metrów wytrzymałościowych.
A bubli ze „Stomilu” nie wy­
puszczają. Opracowany w

1978 r. program kierunków i
zmiany strategii zaopatrzeni*
(antyimport i wykorzystanie
surowców wtórnych) wprowa­
dził nowe elementy gospoda­
rowania. Jeśli nie da się o-

wych surowców odpadowych
wykorzystać na miejscu, trar-
ba je sprzedać.

Dotychczas opony całkowi­
ci* wybrakowane wyrzucane
były na śmietnik, co pociągało
za sobą horrendalne koszty
utylizacji, transportu f utrzy­
mania wysypiska. Wystarczy
powiedzieć, te koszt wywoże­
ni* 1 kg opon sięgnął 6—7 «ł.
Porozumiano się z cementow­
nią, gdzie przy zastosowaniu
odpowiedniej technologii spa­
la się nieużyteczne opony. O
szesędnośei węgla 1 maztrtu
są znaezne,

* „StemH" posfoył
się kłopotu, ponieważ cemen­

towni* sama odbiera „pali­
wo".

To nie wszystko. Urucho­
miono też bezodpadową pro­
dukcję dętek w oparciu o

własną technologię. Dotych­
czasowe odpady powstające w

procesie produkcji przerabia­
ne są na regenerat butylowy.
Dzięki temu podwyższyła się
ich jakość i obniżyły koszty
produkcji dętek. Nie trzeba
już sprowadzać 200 ton rege-
neratu, którego wartość wy­
nosi 150 tys. dolarów. W

przyszłości zakłady chcą u-

ruchomlć skup zniszczonych
dętek nie nadających się już
do regeneracji. Przy udziale
funduszy ochrony środowiska
ooraeowywana Jest Instalacja
do spalania odpadów. W in­
stalacji tej będzie można spa­
lać wizystkle niepotrzebne w

fabryce odpady, zyskując
pęwne ilości ciepła, ni* zatru­
wając przy tym atmosfery
dymami 1 środowiska odpa­
dami, których nikt w kraju
itóe ehe* wziąć.

WIESŁAW
SZCZUPAK

planie stołecz­
nego miasta
Warszawy, gdzieś
pod koniec pra­
wego górnego
rogu wyraźnie

zaznaczono „Targowisko” i
w nawiasie, żeby wszyscy
wiedzieli, dopisano: CIUCHY.
Nie opodal stacja benzynowa i
przystanek Rembertów. Jedzie-
my na słynne ciuchy do Rem­
bertowa. Ponoć to najeksklu-
zywniejsze targowisko War­
szawy. Tu w ciuchy prosto z

Paryża ubiera się cała war­
szawska śmietanka. Takie przy­
najmniej chodzą słuchy. Naj­
wygodniej i najsprawniej do­
jechać kolejką (znajomi ko­
niecznie namawiali mnie na

autobus pośpieszny). Nie da­
łem się jednak skusić, kolejką
taniej pierwsza strefa 15
złotych. A pośpieszny w War­
szawie kosztuje teraz 18 zła-
tych. żawsze to trzy złote
zostanie w kieszeni. Ziarnko
do ziarnka i zbierze się miar­
ka...

Jeśli jut jedzie się kolejką
to koniecznie trzeba wysiadać
na trzecim przystanku za Wi­
słą. Łątwo policzyć, Kierunek
na Mińsk. (Nie mylić z Dębli­
nem). Potem prosto od dwor­
ca, ulicą Wieczorkiewicza prze­
ciąć Strażacką, a dalej w le­
wo w Paderewskiego. Nie su­
gerować «<< «naki«m drogo­
wym „uwaga” ( napisem GŁU­
SI. To nieprawda. Na ciu­
chach słyszą wszystko. Targa- _

.... .
___ „

-

.....

-

ttrisko (czynne do 17) wyłania niewielu. Luz, nie ma ścisku, lei Kilka innych zbiło się w

się na odnpemej strzelnicy Kramarze w krótkich portkach kolkę < zastanawia się głośno:

myśliwski”. Pod tablicą TU się sennie w swoich składa-
HANDLUJĄ DZIAŁKOWCY — nych fotelikach. Gaworzą so-

pusto. Wiadomo: DZiAŁKOW- bie mila. Złoto na palcach, rio-
CY NA DZIAŁKACH za to ja- ta na przegubach, złoto na

kaś babina przy samym wej­
ściu łapie mnie od razu za rę­
kaw i pożądliwie patrząc na

moją torbę pyta:
— Ma pan co sprzedaćM
Nie mam, bo co niby miał­

bym jej sprzedać — zeszyt
z numerami telefonów, cgy
kalendarz Tewo u> połowie
zużyty.

W drogerii pod chmurką li­
cencyjny. „elmsx” s Czechosło­
wacji po 300 złotych sa tubę
i aspiryna „Bsyera" po S00 tł
za opakowanie (dziecięca po
pół porcji też jest). A poza
tym kosmetyki z całego świa­
ta. Dmuchany brodzik za sześć
tysięcy też jest (w NRD dla
porównania niecałe eeterdzieiei
marek).

W Rembertowie w adródnfe-
niu od Bazaru Różyckiego jest
porządek. Budka w budkę
malowane na zielono. Co dra­
ga zamkniętą. Pojechali po
towar: do Turcji, Tafland^,
RFN i West Ber}fra,'De Pg.
ryża też. Kupujących raesej

szyi, u pań czasem na nogach.
W zębach teraz się nie nosi —

niemodne.

Sterty szetlandów, niebiesko
*d dżinsu. Nikt mnie nie za­
czepia, nikt niczego na siłę nie

oferuje, ale bystre oczka
świdrują i zdają się pytać: po
eo tutaj (przyszedł, czego
chee...? — Ale dziadostwo, ale
dziadostwo — biadoli staro-
winka na hałdzie szmat, okry­
wającej dwie budki po dach.
Dwie olbrzymie wywrotki ni*
uwiozłyby tego...

W filii „desy" « tóoci Pe?«-
g« (tej rudej, tej * Pragi —

tak! tak!) samowar od wujka
emeryta z podziemnej fabrycz­
ki, za... za osiemdziesiąt dwa
tysiące. Szczęka mi obwisła i
postanowiłem, śe o pieniądze
nie będę już pytał. Po co się
człowiek ma denerwować. I
tak nie kupi, a zawału moż*
dostać. Po co więc mu to? Ty­
le jest przyjemności jeszcze na

świecie. Nie opodal damy do
wzięcia od zaras moczą nogi
w plastikowym wiaderku. Da-

co ta „esica” ubita w pasz­
porcie może oznaczać.

Rembertów jako jedyny
sprzedaje pełny asortyment te­
go co damy noszą pod... Obec­
nie ścierają się ze sobą dwie
skrajne tendencje. Jedna
obcisła i mała jak ehoćby fi­
gowy trójkąt na gumkach 1
druga obszerna, koronkowa,
luźna i powłóczysta. Dominu­
jąc* kolory to biel i czerwień.
Czerni prawie nie ma. Szczy­
tem szpanu jest dyskretny na­
pis New York na nogawce na

przykład.
Na uroczyste bankiety i

przyjęcia oraz wernisaże pod
obszerne marynary z wytła­
czanej podszewki panie noszą
koronkowe, delikatne białe
gorseciki z żabkami do poń­
czoch na długich, długich gum­
kach. I więcej... nic.

Nadmuchiwanych biustono-
szy — zachwalanych przez
„Kurier Polski" już nie ma.

Przed wyborami najpiękniej­
szej Polki, kandydatki a prze­
de wszystkim kandydatki na

kandydatki wykupiły wszyst­
kie. Niektóre brały podobno
po .dwa.

A poza tym modne są suknie
długie, krótkie i półsuknie (nie
mylić z półbutami) — specja­
liści wiedzą o co chodzi. Mod­
ne są kombinezony obszerne i
spodniorajtuzy obcisłe, motyle
na plecach i dziury z przodu.
Nie oszukujmy się — modne
w tym sezonie Jest WSZYST­
KO.

JACEK BALCEW1CZ

Powiedzenie
— potrzeba jest matką wynalazków — po­

twierdza się po raz nie wiadomo który i to w tej
dziedzinie, w której najmniej można było tego się spo­
dziewać. Oto gdy w roku 1973 ujawnił się kryzys
energetyczny i zaczęto prowadzić badania w celu wy­
korzystywania tańszych i niewyczerpywalnych źródeł

energii —- ciepła słonecznego, wiatru i fal morskich, naro­
dziła się myśl powrotu do napędu statków handlowych przy
pomocy żagli. Myśl tę, z którą jako pierwsi wystąpili Japoń­
czycy, przyjęto z niedowierzaniem. W wieku atomu — żag­
le?...

Jednak przed 12 laty w Kraju Kwitnącej Wiśni zaaprobo­
wano program badań nad nowoczesnym i wydajnym syste­
mem żaglowym, którego koncepcję stworzył inżynier Noboru
Hamada. Znalazły się na ten cel środki, skoro dotyehezas
wydano olbrzymią sumę, przekraczającą miliard dolarów.
Osprzęt żaglowy opracowany w wyniku badań i eksperymen­
tów przez inż. Hamadę odbiega niemal całkowicie od tego,
jaki stosowany był na klasycznych żaglowcach, na których
korzystanie z żagli wymagało stosowania dziesiątków drzewe
1 kilometrów takielunku w postaci lin ruchomych i stałych —

służących do obsługi grubych, bawełnianych żagli.
Obecnemu ożaglowaniu nadano nazwę płatów żaglowych,

bo istotnie są to zdalnie sterowane. lekkie żaglopłaty. Żagle te

dzięki postępowi w minionym półwieczu w dziedzinie aero­
dynamiki i inżynierii materiałowej są o wiele- bardziej wy­
dajne od tradycyjnych. Użytkowanie ich umożliwia poważne
oszczędności paliwa, dochodzące do 50 proc. Płaty żaglowe
wykonane z lekkich, a zarazem wytrzymałych tkanin syn­
tetycznych, przy ich ustawianiu nie wymagają zmiany kur­
su statku koniecznego w czasie nawigowania na dużych,
tradycyjnych barkach lub fregatach.

Na początek — masowce S „pasażery”

Dziesięcioletnie, kilkuetapowe badania Japończyków, obej­
mujące opracowani* konstrukcji żagloplatów i elektronicz­
nych systemów sterujących — przyniosły praktyczne zasto­
sowanie tego ożaglowania na pierwszych statkach handlo­
wych. W roku 1980 zastosowano pomocniczy sprzęt żaglowy
na małym, przybrzeżnym zbiornikowcu „Shin Aitoku Man”.
Eksperyment ten wypadł pomyślnie, toteż jego wyniki zde­
cydowały 9 ^budowaniu w 1984 roku pierwszych, oceanicz­

nych j«dno«t*k handlowych ■ pomMnicaymi pędnlkamż wi»-
trowymi. Były to jut duś* matów** „Usakl Pionaef* 1

City”. Oba zbiornikowca skierowane costały na oceaniczną
linię Japonia — Stąny ZJ«dnocEon«.

Na razi*, jak wykazały dotychcsasow* doświadczała, pła­
ty żaglowe opłaca się używać na „wtetanyttl^ pasatowych
trasach, przebiegających blisko równika, n* statkach prze­
znaczonych do przewoau ładunków matowych lub na jed­
nostkach pasażerskich. Frachtowe* ® Innym przeznaczeniu,
a takź* statki rybacki* posiadają na twoich pokładach zbyt
wlał* urządzeń, nie ma na nich miejsca na dodatkowy
osprzęt żaglowy. Stąd toż w obecnej fazie eksperymentowa­
ni* wyposaża się w toglojńaty pnede wszystkim masowe* !
statki pasażerski*.

wadzi • Instytucji naukowyah, a prac* toh koordynuje Cen­
trum Techniki Okrętowej w Gdańtku.

Program badań przewidziany soatał tylko na 6 lata i dla­
tego wymaga dofinansowani*. Nie wystarczą ta jedynie prac*
teoretyczne bez eksperymentów praktycznych, * więe grun­
townych prób w warunkach morskich. Doświadczenia ja­
poński* dowodzą, ż« ni* da się ominąć żadnego z etapów
żmudnych i czasochłonnych prac projektowo-badawezych.
Konieczne *taj* się także zaprojektowani* i wykonani* zau­
tomatyzowanych systemów sterujących oraz wypróbowani*
żagloplatów na statkach handlowych jako urządzeń pilotu­
jących.

Co gorzM, psaktyczn* ztrona owego okeperymeątowonto
jut wykazała, iż złoją ta na przeszkodzie olbrzymi* bariery

Żagle na frachtowcach
Doświadczenia te, poza Japonią, prowadzone są takźa we

flotach Wielkiej Brytanii, RFN 1 Francji. W ubiegłym roku
we francuskiej stoczni Atelier* et Chantińr* w L* Havre

zwodowany został pierwszy kadłub statku pasażerskiego, któ­
ry napędzać będą 4 zdalnie sterowane, ogromne płaty 4a-
glpwe. Statek ten * naswle ..Wind-Ster” pływać ma na

Mont Karaibskim s turystami. Również w Anglii 1 RFN bę­
dą budowane dwa wycieczkowa* • napędzi* wiatrowym.

W konfrontacji ołówka i komputerem

Skora żagle najbardziej nadają się do stosowania na »tat-

kąph do przewozu ładunków masowych, w naszym kraju
szczególni* zainteresowana jest tą sprawą Polska Żegluga
Morska w Szczecinie. Z myślą o statkach tego armatora i

konkretnych liniach żeglugowych, w roku 1983 rozpoczęto
w Polsce studia nad osprzętem żaglowym nowej generacji.
Jednakże na badania te, finansowane z funduszy przezna­
czonych na realizację rządowego programu oszczędności
tnergił, przeznacza się *byt skromne środki. Badania pro­

materiałowe. W kraju nie ma bowiem odpowiednich stali
i lekkich stopów o najwyższej wytrzymałości oraz twbrzyw
sztucznych o podobnych walorach. Tymczasem rewolucja,
jaka dokonuje się w świeci* w dziedzinie inżynierii materia­
łowej, przyniosła rewelacyjne, mocn* i lekkie tworzywa, jak
np. włókna węglowe czy tkaniny syntetyczne, używane do
produkcji żagli. W zagranicznych żaglowniach dokumentacja
żagli zapisywana jest w pamięci komputera, który steruj*
także laserowym „nożem”, krojącym tkaniny na poszczególne
bryty. Jak więc może równać się z tego rodzaju producen­
tami. nasza największa w Polsce wytwórnia pędników wia­
trowych w Gdańskiej Stoczni Jachtowej im. Conrada, ktp-
rej dokumentację techniczną stanowi kartka z zeszytu z na­
rysowanym ołówkiem obrysem kształtu żagli i podanymi
wymiarami ich krawędzi.

Od „Oceanii” do „Gwarka*

Mimo przedstawionego zapóżnienia technicznego, pod pol­
ską banderą pływa już pierwszy statek — nie będący kla­
sycznym żaglowcem — poruszanym siłą wiatru. Jęci i*

stołek naukowo-badawczy „Oceania", zbudowany dla po*
trwb Polskiej Akademii Nauk. Wyposażony on został w 2

żagiopłaty o zmechanizowanej obsłudze. Pędniki wiatrowe
opracowane przez zespół inż. Zygmunta Chorenia z Biura
Projektowo-Konstrukcyjnego Stoczni Gdańskiej — są zbli­
żone jeszcze, do klasycznych wzorów żagli rejowych. Nie­
mniej odznaczają się on* dużymi walorami aerodynamicz­
nymi, co w zestawieniu * prostą konstrukcją i z możliwością
wykonywania ich z dostępnych w kraju materiałów, żaglo-
płaty typu „Oceania” nadają się do użycia również na in­
nych, większych statkach.

Zespół inż. Chorenia mógł zatem dzięki doświadczeniom
zdobytym przy projektowaniu „Oceanii” pokusić się o opra­
cowani* założeń statku żaglowego dla celów wycieczkowych.
Idea jego budowy zasadza się na realizacji pływającego do­
mu wczasowego, zamiast wznoszenia takiego domu na lą­
dzie. Idzie o to, aby wczasowicze podczas wypoczynku mogli
oglądać morze ni* tylko z plaży, ale także z pokładu statku.

Żaglowiec pasażerski o przeznaczeniu wczasowo-rekreacyj-
nym, dla którego proponuje się nazwę „Gwarek”, (byłby
głównie finansowany przez zakłady pracy Śląska), według
założeń ma pomieścić 200 pasażerów w 2-osobowych, wid­
nych i klimatyzowanych kabinach oraz 60 członków załogi.
Przy 11-miesięcznej eksploatacji przez statek przeszłoby
4400 osób. Pasażerowie mieliby na nim nie gorsze warun­
ki niż w domu wczasowym o wysokim standardzie. Ceny za

podróże morskie powinny być skalkulowane na podobnym
poziomie. Zasięg pływania „Gwarka" — nieograniczony, au-

tonomiczność pływania — 60 dni. Jednostka ta przeznaczona
jest do podróży na Bałtyku i na atrakcyjnych akwenach
Morzą Śródziemnego.

Napęd „Gwarka” będą stanowić 3 prostokątne żagiopłaty,
każdy o powierzchni 500 m kw. (blisko 3-krotnie większej niż na

„Oceanii”) i 2 silniki o mocy po 750 KM. Prędkość stątku
pod żaglami — 10 węzłów, a pod silnikiem — 11 węzłów.
Obecnie istnieje kwestia pozyskania dla budowy statku po­
parcia finansowego zakładów pracy i związków zawodowych.
Pierwszy krok uczyniła redakcja miesięcznika „MORZE’,
przeznaczając z dochodów ze sprzedaży kalendarza milion
złotych na finansowanie dokumentacji technicznej „Gwarka”.
A podobno najważniejsze, to coś zacz?/.. ,

--------

TADEUSZ STEC
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ZARZĄD
ZAKŁADOWY

ZSMP
pray WPK Gdańsk

, informuje, że

POSIADA
3T WOLNYCH MIEJSC

DO GDAŃSKA
w autobusie nr GDA-
-189b, odjeżdżającym dnia

20 sierpnia 1986 r. o godz.
19 spod Dworca PKP Kra­
ków GŁ (końcowy przy­
stanek komunikacji miej­
skiej).

EABEZPIIiCZENnt dnwi> BcnSkt,
tapicerka, okapy nadjcuchenne —

montuje Kamionka, Tel. M-06-M.

CZYSZCZENIE dywanów 1 tapl-
cerkl, agregatem „Vap” — Dyna,
tel. 11 -14-17 . g-31073

PROFESJONALNE, ęlęktronlcznę
systemy alarmowe — wykonuje
1 Instalują autoryzowany zakład
instalacji wntywłamainiowych —

Krawiec, Bochnia, Poniatowskie­
go 30. Zamówienia codziennie,
17—19. g-32250
TAPiCEKKA, drzwi, zamki, za­
bezpieczenia antywlamanlowe, fa­
chowo, starannie — Marzyński,
tel. 44-62-95. g-32238

NAUKA

^RRISY n« kursy pisania na

siynia. — roczne,
dia studentów t ___„___ ,

sy; stenografii — przyjmuje
Warzyszenie Stenografów i

__

gzynlstek, Oddział w Krakowie,
Ul. Wrzesińika 5/6, w godz. 9—14,
tel. 21 -18-ie oraz Zespól Szkół K-
Konomicznych w Tarnowie, ul.
Bemą 9/11, tel. 20-76. stowarzy­
szenie prowadzi punkt przepisy­
wania na maszynie oraz steno­
grafowania narad, konferencji
IIP- K-7340

ma-

ie, półroczne oraz

3-ńueslęczne, kur-
Sto-
Ma-

SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ 136 p, po ręmonclę,
Skreytrię biegów, Jawę 50 —

sprzedam, ęjorlice, teł. 328-63.

KUKA, rok produkcji 1980, stan

dobry — sprzedam. Magdalena
Wilkus, Skawa 765, tal. 24, do
godz. 1S. g-38384

(ZAKŁAD
|

DOSKONALENIA g
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizuje kursy g
— rysunku odręcznego S

1' —dekoratorstwa wnętrz S
i wystaw sklepowych I®

Informacje i wpisy: Kra- x

ków, ul. Dietla 38, tel. $
66-M-88; w godz. 8—W. 8

K-7078 K

NIERUCHOMOŚCI

DĘBICA! Okazyjnie sprzedam
dom piętrowy z 10-arowvm ogro­
dem. TeL 26-79, godz. 11 —17 .

SZKLARNIE. 800 mt,- dom piętro­
wy, zabudowania — sprzedam.
Bochnia, Brzóska ł>. g-26640
DOM komfortowy w Tarnowie —

sprzedam. Wiadomość: tel. 071/
/5S-Ó8-84. K-5952

GOSPODARSTWO 2,8 ha wraz z

zabudowaniami — sprzedam, Dob­
czyce, ul. Zarable 15. g-27862

USŁUGI

ZALUZJe aluminiowe — Jezier­
ski, tel. 13-56-43, 8—10. g-30031
liiiiiiimimiiiiminiiiiiiiiiłm

£

%

i

KURSY
— kelnerów bufetowych S

..— kierowników zakładów «

.j,Ł' ..gąstronop^icznyeh ■,.( : S

"‘‘-/'kroja'1'Bżyoia I i n ai. "-S
•)‘ ...

'
— kosmetyczny dl* po- £

trzeb własnych
— rysunku odręcznego S
— dekoratorów wnętrz 1 E

wystaw sklepowych «

organizuje
KSY „OŚWIATA”
Oddział Kraków

Informacje i wpisy, ul. £
Krowoderska 19, telefon S
22-78-99. K-7338 ~

E

g-
E

Jllilllfilllllllllllllllllllllllllłlll

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizuje kuny
— radiowo-telewizyjne 11

H st. w systemie wie­
czorowym 1 zaocznym,

— magazynierów
— obsługi Fiata 128p
— diagnostyki samocho­

dowej
Informacje 1 wpisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, teł.
66-10-88, w godz. 8—17.

K-7084

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, a eleganckim
wykończeniem taplcersklm (wy-
b<ir zamków). Płatek, tel. 11-14-10.

g-29541
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi
harmonijkowych — Plndel, tel.
34-39-87. g-32183

[.*t;

PIRFCh „Naftobudowa* —. Sarząd Sprzętu | Tranaportu Krą-
ków-Batowioe opneda W DRODIKE PRZETARGU następujące
pojazdy:
I NIEOGRANICZONEGO!

Star A-29, nr rej. KRB-093C, vs f^w. 02463, rok prod.
1974, nr silnika 087731, stopień zużyida 854/ą cena wywo­
ławcza 146.000 zł
Żuk A-13, nr rej. KRB-8«8V, nr fabr. 10275394, rok prod.
1977, nr silnika 159738, stopień zużycia 85*/ą cena wywo­
ławcza 104.100 zł
Żuk A-13, nr rej. KRG-332G, nr fabr. 335099, rok prod.
1975, nr silnika 243306, stopień zużycia 80®/ą cena wywo­
ławcza 139.000 zł

A Ził 555, nr rej. KRB-M3C, nr fabr. 1153373, rok prod. 1975,
nr silnika 677238, statdeA zużycia 80*/«, cena wywoławcza
144.400 zł
Star A-29, nr rej. KRC-310G, nr fabr. 05222, rok prod.
1969, nr silnika 870254, stopień zużycia 85*/ą cena wywo­
ławcza 117.300 zł . ,

'

Star A-29, nr rej. KRC-375B, nr fabr. 33824, rok prod. 1973,
nr silnika 88097, Stopień zużycia 85®/*, cena wywoławcza
117.300 ■&
Ster A-29, nr rej. KRB-382X. nr fabr. 13256, rdk prod.
1973, nr silnika 90953, stopień zużycia 80%, cena wywoław­
cza 156.400 zł
Star A-29, NO-10 Pslndbua, nr rej. KiRA-814V, nr fabr.
34220, rok prod. 1973, nr silnika 30302, stopień zużycia
85®/o, cena wywoławcza 129.000 zł
Star A-29 (N-98A) Pogotowie Techniczne, nr rej. KRB-K3Y,
nr fabr. 49162, rok prod. 1975, nr silnika 29606, stopień zu­
życia 80%,. cena wywoławcza 163.000 sł

OGRANICZONEGO:
Ursus C-355, nr rej. KRU-172K, w febr. 103628, rok prod.
1975, nr silnika 07272/75, stopień zużycia 70%, certa wy­
woławcza 235.500 zł

Przetarg odbędzie się
w Zarządzie Sprzętu i
można również oglądać
1-980 r. w godz. 10—13.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacać do dnia 4 wrze­
śnia 1986 r. w godz. 11.30—13.30 w kasie Zarządu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-6688

i.

2.

3.

3.

8.

7.

8.

9.

II
1.

w dniu 5 września 1986 r. o godz. 9
Transportu Kraków-Batowice, gdzie
pojazdy w dniach 1—4 września

k

'•■W

-

CHC&SZ MIEĆ SATYSFAKCJĘ Z PRACY — ogłoś tig
do pracy w Krakowskiej Fabryce Aparatów Pomian*

wych MERA — KFAP — gnanego to kraju producenta
mikrokomputerów, eksportera aparatury kontrolno-po­
miarowej do krajów zachodnich.

Oferujemy wręcz laboratoryjne warunki pracy, szyb­
kie wzrosty zarobków wynikając* z dynamicznego,- bo
30% w skali rocznej wzrostu sprzedaży.

Poszukujemy w szczególności
Ślusarzy

< Ślusarzy remontu many*
4> TOKARZY
4 FREZERÓW
< GALWANIZERÓW
4 LAKIERNIKÓW
♦ OPERATORÓW obrabiarek sterowanych wamyes-

nie
♦ MONTERÓW maszyn ołekironfainyeh
♦ SPAWACZY
♦ HYDRAULIKÓW
♦ PAKOWACZY
♦ ROBOTNIKÓW transportu J tnsgasywwyoh

Chętnie zatrudnimy absolwentów wyższych uezefaś
A
A
A

▲
A

A

A
A
A

Absolwentom wyższych uczelni gwarantujemy szyb­
kie awanse związane z planowanym rozwojem fabryki
w najbliższej 5-latce.

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki socjal­
ne — spędzanie wczasów w zakładowych ośrodkach
wypoczynkowych w Zakopanem, Krynicy, Limanowej.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udzie­
la: Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Krakowskiej
Fabryki Aparatów Pomiarowych MERA — KFAP
Kraków, ul. G. Zapolskiej 38, tel. 37-75-82.

Dojazd tramwajami nr 4, 8, 12 — Bronowie#.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

OŚRODEK „ORBIS"
w Budapeszcie

prowadzący działalność handlową
na terenie Węgierskiej Republiki Ludowej

poszukuje dla turystów węgierskich
miejsc noclegowych

o

w ośrodkach wypoczynkowych 1 pensjonatach na
’ ’

okres ód 27.12.1986 do 4.01.1987 r. (z możliwością < >

przedłużenia), w miejscowościach umożliwiają-
'

cych uprawianie sportów narciarskich (wyciągi J J
narciarskie). <;

Oferty z krótkim opisem bazy i cenami prosimy kie- < ■
rować pod adresem: Ośrodek „Orbis” Budapest V, Vo- J ’

rSsmarty tćr 6, tix 224033 lub „Orbis” OZOT, al. Pusz- ,,

kina 1, Kraków, tel. 22-47-46, 22-46-32, 22-28-85. <>
K-5801 ' '

TECHNOLOGÓW
KONTROLERÓW jakoś®!
SPECJALISTÓW ds. Inwestycji
ORGANIZATORA produkcji przemysłowej
KIEROWNIKA Sekcji Rozliczeń Finansowych
REFERENTÓW ds. księgowości
REFERENTÓW ds. zaopatrzeni*
SPECJALISTÓW elektroników
EKONOMISTÓW ■ wyższym wykształceniom

A♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦i
I Dyrekcja Przemysłowego Zespołu Opieki Zdrowotnej

— Nowa Huta

KURSY

dla pracowników
z zakładów pracy

— operatorów wózków
akumulatorowych i
spalinowych

— spawania specjalisty­
cznego

— spawania elektryczne­
go i gazowego

— palaczy c.o.
— obsługi suwnic
— obsługi średniego 1

lekkiego sprzętu bu­
dowlanego

— obsługi wind towaro­
wo-osobowych

— obsługi lin i haków
— zaplataczy lin
— bhp i p.poż.
— kursy przyuczające do

zawodu (wszystkie
branże)

— kursy przygotowujące
do egzaminów na ty­
tuły kwalifikacyjne
robotnika, czeladnika
1 mistrza we wszys­
tkich branżach i zawo­
dach

— inne knrsy
organizuje

na terenie Krakowa, Tar­
nowa oraz woj. krakow­
skiego, tarnowskiego ł
nowosądeckiego

KSP „OŚWIATA”
Oddział Kraków

ul. Mazowiecka 29
tel. 33-34-72, 33-94-23

w godz. 8—15

W TERMINIE trzydniowym >a-

bezpieczanry drzwi przed włama­
niem, montujemy zamki, estety­
czne pokrycia tapicerskie (13 ko­
lorów), zaczepy okienne, uszczel­
nienia. Rachunki, kosztorysy. Wy­
soka Jakość, pisemna gwarancja.
Iwański, tel. 12-39-05. g-29324
PRZYSTAWKI na II program TV
— Instaluję. Zdzisław Skowronek,
Klęczana 4S, 32-013 Niegowić.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Oddział Okręgowy w Krakowie

Informuje PT Klientów, te sprzeda odbiorcom
'

isidywidualnym oraz jednostkom gospodarki uspo­
łecznionej:

parkiet (sosna) kL L H, HI
mozaika podłogowa (dąb, buk) produkcji krajowej
1 CSRS

— deski typu „Bar” — (buk) kL I lakierowane i niela-
kierówane

Sprzedaż pow. towarów prowadzk
<0 parkiet eosonowy:
Skład Materiałów Budowlanych Nr 8, Kraików, ut Za­
błoci* 2, tel. 66-66-21
Skład Materiałów Budowlanych Nr 9, Kraków, uh Za-
błocie 9, tel. 66-60-60
Skład Materiałów Budowlanych Nr 4, Kraków, trf. No­
wolipki 3, tel. 44-27-73

mozaika podłogowa:
Skład Materiałów Budowlanych Nr 3, Kraków, uL Za­
błoci® 2, tel. 66-66-21
Skład Materiałów Budowlanych Nr 4, Kraków, uL No-

- wolipki 3, tel. 44-27-73
Skład MateriałówaBudowlanych Nr 8, Kraików, uL K.
Jadwigi 248,, tel. 37-99-23

deski typu „Bar”:
Skład Materiałów Budowlanych Nr 8, Kraków, tń. Za­
błoci* 2

K-7036

ea

PRZETARGI

Huta Szkła Okiennego „Ząbkowice” w Dąbrowie Górniczej,
ui. Armii Czerwonej 12 telex 03112322, telefon 640-241 ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wymianę dachu nad basenem kąpielowym w Ośrodku Wcza­
sowym „Vitrum” w Tęgoborzy, w terminie od 01.09. do 15.11.
1986 r. Planowany koszt remontu około 5 min zł.

Rozliczenie robót na podstawie obowiązujących cenników
państwowych. Bliższych informacji udziela Dział Gł. Specj.
Utrzymania Ruchu w Hucie Szkła Okiennego oraz kierownik
Ośrodka „Vitrum” w Tęgoborzy.

Do udziału; w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Dział* Utrzymania Ruchu w ter­
minie 14 dni od daty niniejszego ogłoszenia w prosi*.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 2 dni po terminie wytoj
określonym.

Zastrzega się prawo dowolnego wvtx>ru wykonawcy łub
unieważnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-7004

Powszechna Spółdzielnia Spożywców Im. Wł. Orkana w No­
wym Targu, plac Pokoju 39, ogłasza, te W DRODZE PRZE­
TARGU zleci:
—- przeprowadzenie wymiany parkietu w ilości ISO—200 m*

z drewna bukowego, w terminie do uzgodnienia
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Remontów,

tel. 26-25 w terminie do 14 dni od Ukazani® się ogteuzenia.
K-7597

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Krakowie sprzeda
W DRODZE PRZETARGU:
— samochód Nysa 522T, nr rej. KRB-887U, rok prod. 1977,

zużyty w 75®/* cena wywoławcza 196.000 zł
— samochód Zuk A06, nr rej. KRA-665N, rok prod. 1978, zu­

żyty w 75®/* cena wywoławcza 195.000 zł
— samochód Żuk A-13, nr rej. KSD-535D, rok prod. 1977, su-

żyty w 70®/* cena wywoławcza 208.200 zł
— samochód Syrena 105B, nr rej. BBA-738R, rok prod. 1980,

zużyty w 65®/* cena Wywoławcza 131.250 zl
— samochód UAŹ 469B, nr rej. NSB-015A, rok prod. 1977, zu­

żyty w 8O°/o, ce.na wywoławcza 212.400 zł
— samochód Robur LD 3001, nr rej. KRD-139D, rok prod.

1986, zużyty w 10®/* cena wywoławcza 1.439.100 aż

Przetarg odbędzie się w dniu 2 września 1986 r. o godz. 10
w świetlicy ODGW w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu prze­
targu, do godz. 9 w kasie ODGW w Krakowie, ul. Manifestu
Lipcowego 22.

Samochody można oglądać w garażach Pionu Zaplecza w

Krakowie, ul. Rybacka 5 przez 5 dni przed przetargiem,
w godzinach 8—12, informacje telefoniczne: 66-33-15, 66-32-99,
66-88-25.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-6698

-

PSYCHIATRIA,
PULMONOLOGIA,
RADIOLOGIA,
DERMATOLOGIA,
STOMATOLOGIA.

I

zatrudni
w Centralnej Przychodni Specjalistycznej

LEKARZY
• następujących specjalnościach!

A

A

A
A
A

Lekarzom tjrm Kombinat Metalurgiczny HiL zapew­
ni mieszkania w przeciągu 2 lat od daty podjęcia pra­
cy oraz świadczenia socjalno-bytowe, taki* jak pra­
cownikom Kombinatu.

Kandydaci do pracy przyjmowani są w Dziale Kadr
PZOZ-ŃH Kraków, ul Ujastek, pok. 116, codziennie
z wyjątkiem sobót, w godzinach 8—15, tel. centrala
44-95-00 lub 44-46-66 wewn. 64-23. K-6205
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cena

wy-

wy-
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Zakład Budowy Sieci Elektrycznych „ELBUD” Kraków, ul.
Płk. Dąbka 8 (Rybitwy) — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. sam. „Uaz” 469B, rok bud. 1978, nr wew. C-1142,
woławcza — 215.000 zł

2.. sam. „Nysa” 522, rok bud. 1979, nr wew. 0-203,
woławcza — 160.000 zł
sam. „Star” 244, rok bud.
woławcza — 650.000 zł
sam. „Star” 244, rok bud.
woławcza — 700.000 zł
sam. „Star” 660, rok bud.
woławcza —- 305.000 zł
sam. „Kraz” 256B, rok bud. 1977,
wywoławcza — 650.000 zł
sarn. „Tatra” 148V, rok bud. .1974, nr wew. C-449,
wywoławcza — 300,000 zł

8. śam. „Tatra” 148NT, rok bud. 1972, nr wew. C-235,
wywoławcza — 360.000 zł
autosan H9-15, rok bud. 1974, nx wew. 0-155, cena

woławcza — 385.000 zł
autosan H9-15, rok bud. 1977, nr wew. 0-177, cena

woławcza — 426.000 zł
podwozie barakowozu, rok bud. 1981, nr wew. P-949, ce­
na wywoławcza — 35.000 zł
podwozie barakowozu PB-1, rok bud. 1981, nr wew.

P-950, cena wywoławcza — 35.000 zż

przyczepę dłużycową PK-2, rok bud. 1975, nr wew. P-723,
cena wywoławcza — 15.000 zł
naczepę N-12107, rok bud. 1971, nr wew. P-592, cena wy­
woławcza — 170.000 zł

Przetarg odbędzie się w oparciu o zarządzenie Ministra Ko­
munikacji z dn. 26.11.1982 r. w dn. 3 września 1986 r, o godz.

I 10 w Bazie Transportu ZBSE Kraków, ul. Płk. St. Dąbka 8
(Rybitwy) gdzie też można oglądać jednostki transportowo-
sprzetow* w ciągu 3 dni poprzedzających przetarg, w godz.
10—12.

W razie nie- sprzedania pojazdów w I przetargu, II prze­
targ Odbędzie się następnego dnia, o godŁ 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić w ka­
sie ZBSE Kraków, ul. Płk. St. Dąbka wadium w wysokości
10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zakład nie odpowiada za wady ukryte pojazdów oraz zas­
trzega sobie prawo unieważnienia przetargu na poszczególne
pozycje bez obowiązku podania przyczyny.

Ponadto sprzeda:
15. naczepę ŃD-160, rok bud. 1978, iw wew. P-871,

woławcza — 80.000 tó
16. naczepę ND-160, rok bud. 1981, sw wew. P-955,

woławcza — 150.000 zł
17. naczepę N-162, rok bud. 1976, nr wew. P-788,

woławcza — 35.000 zś
18. wózek widłowy BV-2706, ne wew. H/2/7-8/447, cena

wywoławcza — 100.000 K-6230

cena

sen®

wy­
wy-

wy-

WZSO1P —Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji
w Tarnowie, ul. Łazienna 8, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy 1 urządzenia:
1. samochód Star A-28, nr podwozia 25707, nr silnika 03849,

rok prod. 1971, stopień sużycia 80®/#, cena wywoławcza
204.000 zł

2. przyczepę somoch. typ GKB8350, nr podw. 52757, rok prod.
1979, stopień zużycia 80®/ą cena wywoławcza 67.000 zł

2.. ładowacz typ Cyklop-1, rók prod. 1983, cena wywoławcza
203.000 rH
przyczopę ciągnikową typ D-732 (samowyładowcza — fa­
brycznie nowa), nr podw. 19931, rok prod. 1985, cena wy-
woła-wcza 337.000 zł
samochód Robur typ LoSOOO, ssr podw 29020/45005, nr

ąiln. 3414-67016, rok prod. 1980, stopień zużycia 80®/o, ce­
na wywoławcza 197.000 zł
samochód Star A-28, nr podw. 45152, bez silnika, rok prod.
lOM stopień zużycia 90®/* cena wywoławcza 102.000 ri
samochód Żuk typ A-ll, nr podw. 214741, nr siln. 574769,
rek prod. 1975, stopień zużycia 90®/* cena wywoławcza
65.000 zł
ciągnik Ursus C-360, nr silnika 438746, rok prod. 1981,
stopień zużycia 40®/* eem wywoławcza 471.000 zł
ładowacz ciągnikowy typ TUR-2, rok prod. 1985, cena wy­
woławcza 71.625 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28.08.1988 r. o godz. 10 w Ba­
zie Zakładu Transportu Samochodowego w Tarnowie przy
ul. Wodnej 8. W przypadku nie dojścia do skutku I prze­
targu, przetarg II odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu
o godz. 12.

Wadium w wyeofeoM 10% ceny wjrwfńawczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zakładu, »L
Łazienna 8.

Pojazdy 1 urządzeni* można oglądać codziennie (z wyjątkiem
dni wolnych od pracy) w gods. 7—18 w następujących miej­
scach:

Poz. 1, 2, 8, 4 w Tarnowie, ul Wodna 8.
Poz. 8, 8, 7, 8r9 w Brzesku, ul. Pomionowsita.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-6303

4.

8.

8.

7.

8.

9.

KOMUNIKATY

Unieważnia się skradzioną pieczątkę o treści: Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Kłaju Sklep Nr 18 Stani­
sławie®.

■a

KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO

o przystąpieniu do zmiany mlejseowego planu sscze-

gółowego zagospodarowani a przestrzennego terenów
budownictwa jednorodzinnego „osiedla Jagiellońskie I”
w Dąbrowie Tarnowskiej.

Działając na podstawie art. 17 1 art. 27 ustawy s

dnia 12 lipca 1984 r. O planowaniu przestrzennym (Dz.
U. Nr 35, poz. 185) — niniejszym podaję do publicznej
wiadomości, że Wojewódzkie Biuro Planowania Prze­
strzennego w Tarnowie przystępuje do zmiany miej­
scowego planu szczegółowego zagospodarowania prze­
strzennego terenu budownictwa jednorodzinnego „osie­
dla Jagiellońskie I” w Dąbrowie Tarnowskiej, za­
twierdzonego uchwałą nr 25/IV/64 Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Dąbrowie Tarnowskiej z dnia
3 lutego 1964 r.

Opracowaniem objęto teren osiedla mieszkaniowego^
będącego w realizacji, położonego w mieście Dąbrowa
Tarnowska między ulicami: jagiellońską, Gruszowstką
i 15 Grudni®, Zakres zmian w miejscowym planie
szczegółowym „os. Jagiellońskie I” będzie obejmować:
— lokalizację budynków gospodarczych
— korektę terenów usługowych i rekreacyjnych

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki organizacyjne i osoby fizyczne mogą zgła­
szać uwagi, i wnioski dotyczące sposobu zagospodaro­
wania przestrzennego powyższego obszaru do dnia 31
sierpnia 1980 r, pęd adresem: Wojewódzkie Biuro Pla­
nowania Przestraemniegó, pl. Kazimierza Wielkiego 5,
33-100 Tarnów. K-7298

UWAGA! POSZUKUJĄCY PRACY!

Śląskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego
w Katowicach

Zakład Nr 2 w Trzebini

zatrudnię natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych pracowników
w zawodach:

4 inżyniera lub technika budowlanego z uprawnienia­
mi

4 inżyniera lub technika energetyka z uprawnieniami
4 chemika — wykształcenie średnie lub zawodowo
4 automatyków urządzeń przemysłowych
4 ślusarzy — spawaczy
4 mechaników samochodowych
4 elektryków samochodowych
4 ustawiacza - transportu kolejowego
4 maszynistę lokomotywki spalinowej

Stawki wg nowych zasad wynagradzania pracowni­
ków, niezależnie od których pracownicy otrzymują:
— premię regulaminową
— dodątki za staż pracy
— ekwiwalent za węgiel po roku prasy
— nagrody jubileuszowe
— odprawy pieniężne w związku, z przsjśtóem na *sn«-

ryturę 1 rentę
— mieszkanie po 3 latach pracy

Bliższych informacji udziela, i przyjmuje zgłoszenia
Sekcja Służb Pracowniczych — Trzebinia, uL Słowac­
kiego 49, tel. 4, wewn. 270, 271. K-5614

■ r

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Pieców Przemysłowych

zatrudni absolwentów
średnich szkół ekonomicznych 1 ogólnokształcących
do przyuczenia w służbach FINANSOWYCH, KSIĘ­

GOWYCH, PŁACOWYCH i ZATRUDNIENIA.

Ponadto zatrudni pracowników na stanowiska:

kierownika bazy sprzętu i transportu
♦ specjalistę ds. koordynacji pracy sprzętu i trans­

portu
♦ specjalistę ds. przygotowania produkcji oraz projek­

towania organizacji i technologii robót
♦ pracowników na stanowiska kierowników budów

i majstrów
murarzy
monterów konstrukcji przemysłowych
spawaczy
robotników budowlanych do przyuczenia w wy­
mienionych wyżej zawodach t

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu, w akor­

dzie zryczałtowanym,
— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie oraz

wyżywienie w stołówkach, z częściową odpłatno­
ścią

— wczasy pracownicze oraz kolonie i zimowiska dla
... dzieci .w kraju i za granicą,
— możliwość kontynuowania nauki w szkołach wyż­

szych i średnich w systemie wieczorowym lub zao­
cznym oraz zdobycie atrakcyjnego zawodu na kur­
sach wewnątrzzakładowych.

Zgłoszenia przyjmuję i informacji udziela: DZIAŁ
ZATRUDNIENIA I EKSPORTU, Kraków, ul. Halic­
ką 9, pok. 112, tel. 21-29-80. K-7030

I
KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO

o przystąpieniu do zmian w planie zagospodarowania
przestrzennego gminy Szczurowa.

Działając na podstawie art. 17 j art. 27 ustawy z

dnia 12 lipca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz.
U. Nr 35, poz. 185) — niniejszym podaję do publicznej
wiadomości, że Wojewódzkie Biuro Planowania Prze­
strzennego w Tarnowie przystępuje do zmian w pla­
nie zagospodarowania przestrzennego gminy Szczuro­
wa, zatwierdzonego uchwałą Nr 37/XII/79 Gminnej
Rady Narodowej w Szczurowej z dnia 29 grudnia 1979
r. (Dz. Urz. WRN w Tarnowie Nr 9, poz. 49 x 1980 r.).

Zakres zmian w planie zagospodarowania przestrzen­
nego gminy obejmuje zmiany dotyczące drobnych uzu­
pełnień terenów budownictwa mieszkaniowego, infra­
struktury technicznej -i społecznej.

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki gospodarki uspołecznionej...organizacje i oso­
by fizyczne mogą zgłaszać uwagi i wnioski dotyczące
sposobu zagospodarowania przestrzennego obszaru
gminy pod adresem: Wojewódzkie Biuro Planowania
Przestrzennego, pl. Kazimierza Włk. 5, 33-100 Tarnów.

K-7593

Fabryk* Opakowań Blaszanych „ARTIGRAPH"
w Krakowie, ul. Lekarska 1

ogłasza nabór pracowników
na następujące stanowiska:
A

▲

A
A
A
A

▲
A

A
A
A

▲
A
A
A

operator maszyn i urządzeń do produkcji opakowań
blaszanych (kobiety) — 2 zmiany, praca w akordzie
ustawiacz maszyn i urządzeń do produkcji opako­
wań (2 zmiany — praca w akordzie)
pracownik do obsługi kompresora
kreślarz w Prac. Konstrukcyjnej
technolog (wykształcenie wyższe mechaniczne)
konstruktor w Prao. Konstrukcyjnej (wykszt. wy­
ższo mechaniczne)
mistrz warsztatu mechanicznego (wykszt. wyższ*
mechaniczne)
mistrz zmianowy oddziału produkcyjnego (wy­
kształcenie wyższe mechaniczne)
elektryk zmianowy (2 zmiany)
wartownik straży przemysłowej
referent ekonomiczny w Dziale Ekonomiemym (wy­
kształcenie średnie ekonomiczne, absolwent)
kierowe* samochodu ciężarowego
kierowe* ciągnika
szlifien
ślusars

Wynagrodzenia zgodnie s obowiązującą tabaki pt**
wynikającą x „Porozumienia” z dnia 18 marca 198S r.

Fabryk* zapewnia pracownikom i ich rodzinom wy­
poczynek na wczasach o wysokim standardzie w ośro­
dku wczasowo-sanatoryjnym w Krynicy oraz w ośrod­
kach wczasowych obcych położonych nad morzem i w

górach, jak również gwarantuje wszystkim dzieciom
możliwość korzystania z kolonii letniej i zimowisk.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr
1 Szkolenia w Krakowie, uL Lekarska 1, pokój nr ST,
codziennie w godz. 7—IB, teł. 84-41-00 wewn. 246, 221.

K-8243

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ — ZGŁOŚ SIĘ

DO KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

Przedsiębiorstwo

ZATRUDNI
na budowach realizowanych na terenie Huty im. Le­
nina, Huty Katowice, Huty Stalowa Wola, Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu i innych:
— pracowników do przyuczenia na kursach wewnątrz­

zakładowych, w specjalności budowy 1 remontu

pieców przemysłowych 1 kominów, w zawodach
murarz, spawacz — monter konstrukcji i operator
■przętu budowlanego,

A PONADTO!
— murarzy,
—• spawaczy,
— monterów konstrukcji i urządzeń,
— mechaników samochodowych i sprzętowych,
— operatorów sprzętu budowlanego.
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor­

dzie zryczałtowanym, premię regulaminową, mo­
tywacyjną oraz nagrody z zysku,

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, wyżywienie w stołów­
kach z częściową odpłatnością,

— wczasy pracownicze i rodzinne w kraju i za gra­
nicą (Jugosławia 1 NRD),

oraz kolonie i zimowiska dla dzieci:

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Eksporut, Kraków, u!

ka 9, pak. 112 — tel 21-29-80
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Dąbrowa Górnicza, ul. Laski, tel. 64-12-96
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Trzebinia, ul. Słowackiego 57, tel. 269
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Stalowa Wola, ul. Energetyków, tel. 219-79

Nr 1,

Mr 1,

Nr 8.

Halic-
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KIJÓW (Krasińskiego 34): Powrót
do przyszłości (USA 12 lat) —

17; Protektor (USA 18 lat) —

KRAKOWSKI

A Poinformowali Mimie-
•ikańcy posesji przy ul. Bo>
nerowskiej 6 o natychmiasto­
wej reakcji po „raptularzo­
wej” interwencji, dotyczącej
załatania dziur na klatce scho­
dowej. Przydałoby się jednak
jeszcze pomalować tę klatkę,
która od prieszło 49 lat eie
była odnawiana.

A Po raz drugi interweniu­
jemy w sprawie ulicy Pod­
łączę (Wola Justowska). Mie­
szkańcy eheieli już w czynie
społecznym zrobić porządną
jezdnię. Niestety, nie otrzy­
mali zezwolenia a dzielnicy.
Dzielnica też nie spieszy się
k wykonaniem asfaltu. W ra­
zie deszczu dojść do domów
można jedynie w butach gu­
mowych.

Glazura

w lodach!
Tego jeszcze nie oferowa­

no w krakowskich kawiar­
niach. Do Klubu Federacji
Konsumentów przyszła klient­
ka „Noworolśkiego”. Była
świadkiem jak węgierskiej ro­
dzinie podano lody bakaliowe
i zamiast rodzynek i orzechów
w środku znaleziono kawałki
glazury. .Personel nie był
tym wcale zdziwiony. Infor­
mację o nowych praktykach
„Noworolskiego”. przekazano
do Sanepidu. Być może war­
to .przyjrzeć się jaki panuje
porządek na zapleczu kawiar­
ni i lub w wytwórni lodów. .

(żur)

-MAtA- -

KRONIKA

A Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): Spotkanie z prof. Zdzi­
sławem Zygulśkim ilustrowa­
ne przeźroczami pt. „Floren­
cja” — 18.

A KDK „Palae pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wy: Malarstwo Zofii Gorczyń­
skiej; „Przegląd twórczości
ludowej woj. krakowskiego”
(14—18).

A SOK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Koncert „Arm­
strong Story” (J. Bożyk, A.
Marchewka), Blues , Fellows
— 20.

A Ośrodek Teatru „Cricot
S” (Kanonicza 5): Wystawa pu­
blikacji światowych o Teatrze
„Cricot 2” (10—15).

A Klub „Arka” (29 Listo­
pada 50): Wystawa: Polska z

lotu ptaka (10—18).
A DOK (Limanowskiego

24): Wystawa: „Twórczość pla­
styczna przedszkolaków” (8
—15).

Wypadki
Na ul. Wadowickiej motocykl

uderzył w tył „żuka”. Pasażer
motocykla — 19-letni Mirosław
Ś„ zam. w Sieprawiu doznał
złamania kości czołowej i

wstrząsu mózgu + Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomo­
cy 134 pacjentom + Służba
Ruchu Drogowego MO inter­

weniowała w 2 wypadkach i
3 kolizjach.

(d)

Podręczniki czekają Już na uczniów w szkołach

Do starych książek - uzupełnienia w formie suplementu
Po raz pierwszy książki dla

uczniów szkół podstawowych
wydrtikowano na czas —- za­
pewnił nas kurator Mieczysław
Noworyta.. Drukarnie nie za­
wiodły. Tak . więc już 2 wrze­
śnia uczniowie otrzymają ze­
stawy książek do poszczegól­
nych klas. 85 procent podrę­
czników odebrano już z księ­
gami, Nie powinno więc być
większych problemów z po­
dzieleni ich- na poszczególne
Masy już na terenie samych
placówek. W tym roku prze­
widuje się m. ta. wprowadze­
nie nowego podręcznika do
historii w klasie VIII. Poinfor­
mowano nas, że z pewnością
będzie on wydrukowany do
końca sierpnia (bo tej jednej
książki z całego zestawu jesz­

cze brakuje). O „nerwówkach”
związanych z zaopatrzeniem w

podręczniki, nie muśimy dzi­
siaj wspominać. Lata ubiegłe
były bowiem przykładem złe­
go planowania i nie najle­
pszej pracy. Aktualnie podrę­
czniki szkolne otrzymały prio­
rytet we wszystkich drukar­
niach kraju, drukujących
szkolne książki. - Oczywiście
będziemy chcieli sprawdzić na­
ocznie, czy rzeczywiście wszy­
stkie dzieci będą miały kom­
plety książek na początku
września i czy powyższe za­
pewnienia są realne,

W klasach licealnych zmie­
niono program nauczania nie­
których przedmiotów. G-
czywiście nie zmieniono całe­
go zakresu. Dlatego też, ktoś

mądry w tym roku zadecydo­
wał, że nie będzie s>ię druko­
wać od nowa podręczników «

kilkunastoma kartkami świe­
żych informacji, ale dodruku­
je się uzupełnienia w formie
suplementu. Pozwoli to, po
pierwsze, na zaoszczędzenie
papieru, po drugie, skróci o-

kres druku nowych materia­
łów potrzebnych uczniom
szkół ponadpodstawowych. W
tym roku uczniowie będą ko­
rzystać również ze skryptów,
opracowanych do tych przed­
miotów, do których ria rażię.
nie ma podręczników.

Cieszy fakt, że w tym roku
szkolnym odpadnie problem
zaopatrzenia w podręczniki
szkolne. Mamy tylko jedno za­
strzeżenie, które podsunęli

nam zresztą sami uczniowie.
Otóż po odebraniu nowych po­
dręczników we wrześniu, już
w październiku nadawały się
one na przemiał. Nie znaczy
to, że nasza młodzież specjal­
nie wyrywała kartki, czy też

niszczyła książki w inny spo­
sób. Po prostu jakość . tychże
(i nie tylko podręczników
szkolnych) jest w znacznej
mierze niedostateczna. Wy­
starczy kilkanaście razy o-

tworzyć podręcznik na jednej
stronie i możemy ją spokoj­
nie wyjąć, nie używając siły.
Dobrze by więc było, aby w

przyszłości pomyślano rów­
nież ® lepszym sklejaniu lub
o zszywaniu książek przezna­
czonych . do nauki.

(ml)

O tych ..przybytkach dumania” jest coraz głośniej w Kra­
kowie. Na terenie miasta jest ich 32. Niestety większość zam­
knięta, nie służy nikomu. Nasz fotoreporter powyższe zdjęcia
wykonał ha pętli tramwajowej w Rakowićach. przy wielkim
poklasku tych, którzy odwiedzają groby swoich bliskich, na

cmentarzu. Gdzie jak gdzie, ale w. takim miejscu szalety
Miejskie powinny być otwarte. Powinny... ale widać odpo­
wiedzialni za to mają inne 2danie.

(ml)

Inspektorzy IRCh kontrolują
pracę wiejskiego handlu

Wiejscy klienci mają najwięcej zastrzeżeń do godzin
pracy sklepów. Zamykanie placówek w poniedziałek nie
jest najlepszym rozwiązaniem. W wielu punktach naszego
województwa brakuje... pieczywa, a jeśli już jest, jego ja­
kość pozostawia wiele do życzenia. W GS Liszki. Siepraw;
Niepołomice. Kocmyrzów i Michałowice ludzie czekają od
godz. 12 do 15 na dostawę pieczywa. W okresie żniw ta-

. kle traktowanie rolników jest trudne do wytłumaczenia.
Na wsi brakuje mleka, serów żółtych i topionych, tanich
napojów chłodzących, a czasem nawet mąki, soli i ryżu.

Jak poinformował nas wicedyrektor delegatury NIK ds.
Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej Bogdan Michnowicz, już od

wczoraj rozpoczęły się kontrole.wiejskiego handlu. Zgodnie
» wytycznymi Biura Politycznego KC PZPR w sierpniu
i wrześniu cztery razy sprawdzi się funkcjonowanie róż­
nych służb na wsi Być może wiadomość o planowanych.
lustracjach zmobilizuje pracowników i w efekcie rolnicy
na-tym-skorzystają, (żur)

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z

remontem torowiska tramwa­
jowego w ul. Skolickiego — 20,
21, 22, 25 i 26 sierpnia 1986 r.

w godz. od 9 do 12, zostanie
wyłączony ruch tramwajowy
od Łagiewnik w kierunku
mostu Grunwaldzkiego.

W tym czasie linie tramwa­
jowenr18,19i22wkie­
runku ulic Dietla/Siradom

będą kursowały przez ul. ul.
Wadowicką, Pstrowskiego,
Krakowską i dalej po swoich
trasach, a w kierunku prze­
ciwnym po swojej trasie tj.
ul. ul. Dietla, Skolickiego, Ka-
pelanka. Brożka. Na wyłączo­
nym odcinku tramwajowym
na czas remontu zostanie uru­
chomiona zastępcza komuni­
kacja autobusowa.

Autobusy komunikacji zas­
tępczej będą zatrzymywać się
w rejonie istniejących przy­
stanków tramwajowych.

Jeszcze raz o...

oświetleniu przejścia podziemnego
przy ulicy Lubicz

W nawiązaniu do notatki z dnia 11.8.1986 r.

„Krytykowani wyjaśniają” Krakowski Zarząd
Dróg uprzejmie informuje: w czasie prowa­
dzenia robót konserwacyjnych konstrukcji
nośnych przejścia podziemnego Basztowa —

Lubicz wykonanych w okresie czerwiec—lipiec
br. zdarzyło się przypadkowe uszkodzenie in­
stalacji oświetleniowej, co spowodowało cza­
sowe nieświecenie się części opraw, oświetle­
niowych. Po zakończeniu prac konserwacyj­
nych''ww. oświetlenie zostało' przywrócone do
stanu pierwotnego i obecnie jest w pełni,
sprawne.' Nadmieniamy. że tżęść ww. oświet­
lenia wlotów przejścia podłączona jęst do
oświetlenia ulicznego i świeci się tylko w go­
dzinach nocnych. Ponieważ poprzednio zasto­
sowane rozwiązanie stropu podwieszonego nie
zdało egzaminu; (wystąpiło odpadanie lastrów
oraz trudności eksploatacyjne oświetlenia),
KZD zwróciło się do inwestora tj. KDI IV w

celu spowodowania, jego wymiany. KDI IV
tłumacząc się brakiem środków finansowych
oraz zakończeniem cyklu inwestycyjnego od-
mówiłp wymiany stropu wraz z oświetleniem.
W tej Sytuacji KZD czynił starania we włas­

nym zakresie w celu przeprojektowania stro­
pu wraz z jego przebudową. Opracowanie to
Zlecono kolejno do Biura Projektów Budow­
nictwa Komunalnego. Pracowni Sztuk Plas­
tycznych.-Prowadzono rozmowy z. pozostałymi
biurami projektów, które jednak nie przyjęły
zlecenia i dopiero ostatnio przeprowadzone
rozmowy z Centralnym Ośrodkiem Badawczo-
Projektowym Konstrukcji Metalowych „Mo­
stostal 8” przyniosły’ rezultat i biuro to zobo­
wiązało się do końca października br. opraco­
wać koncepcję projektową, która po zatwier­
dzeniu byłaby realizowana. W nowym pro­
jekcie uwzględnione zostanie niezależne pro­
wadzenie ciągów oświetleniowych przejścia w

stosunku do stropu podwieszonego, co w przy­
szłości winno całkowicie wyelinlinowąć kłopo­
ty związane z eksploatacją oświetlenia. Prace
związane z przebudową stropu podwieszonego
i oświetlenia planujemy wykonać w' 1987
roku.

Zastępca dyrektora
ds. budowy

mgr inż. Marian Wójcik

Pawie pióro t krakowskiego Rynku

Jego cena zależy nie od długości
a wielkości oczka

Po długiej nieobecności zno­
wu na Rynku Głównym po­
jawił się krakowiak w sukma­
nie panamłodego z „Wesela”
Wyspiańskiego, trzymający w

rękach wiązki pawich piór.
Dla turystów to nie byle jaka
atrakcja. Gdy.nie kupi się pió­
ra, można wykonać sobie zdję­
cie z prawdziwym krakowia­
kiem, w którego krakowskiej
rogatywce jest aż 50 wspania-
łyćh, tęczowo , połyskujących
pawich oczek.

Mowa oczywiście o Zdzisła­
wie Głąbie, który dla większo­
ści mieszkańców Krakowa stał
się już nieodzowną maskotką
grodu Kraka. Niestety. Okazu­
je się, że podobny sentyment
do naszego krakowiaka mają i

wrocławianie, i warszawiacy, i
gdańszczanie. Zapraszają go
również opolanie. Nie odmówił
wizyty w. Kołobrzegu, a teraz

wyjeżdża do Sopotu na Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosen­
ki. Wszędzie w krakowskiej
sukmanie z pękiem pawich
piór w ręce i w rogatywce,

przyjmowany jest jako ma­
skotka na różnych kultural­
nych imprezach. Te moje spa­
cery po krakowskim Rynku —

mówi reporterce „Gazety” —

sprawiają mi ogromną satys­
fakcję i radość. Czasami bywa,
że nie . sprzedam i przez dzieli
żadnego pióra, ale sam kon­
takt z ludźmi też mi wystar­
cza. Oczywiście są oni różni.
Niektórzy nie znając się na

moim towarze za długie ćhcą
płacić więcej niż za krótkie pa­
wie pióro. A cena zależy nie

od długości, a od wielkości
oczka. Prawdziwie piękne zda­
rzają się rzadko. Tym bardziej,

że pawie wyrzucają pióra raz
do roku na przełomie sierpnia
i września. Ja noszę i takie,
które mają trzy lata. Aby je
sprzedać, muszę jeszcze zrobić
ich „kosmetykę”. Wyprać, wy­
płukać, wysuszyć — wtedy na­
bierają tego rajskiego blasku,
który tak nas wszystkich urze­
ka.

(ml)

20 (przedpremierowy). MŁODA
gwardia — SUDYJNE (Lubicz
6): Iluzjon — film prod. USA »

cyklu: Cyrk — 16, 18. PASAŻ BIE­
LAKA: Bajki — 12; Wodne dzieci
(USA b.o.) — 18; Komandosi z Na-
rarony (ar.g . 18 lat) — 10, 18, 17,
19. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): I jeszcze jedna noc Sze-
herezady (ZSRR b.o .) — 10; Spo­
kojnie to tylko awaria (USA IB lat)
— 12. ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
na 10): Piramida stra­
chu (USA 12 lat) — 13.30; Karate­
cy z kanionu Żółtej Rzeki (Chin.
15 łat) — 17 .45; Gliniarz z Becerly
Hills (USA 13 lat) — 20. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Gry wojenne (USA 12 lat)
— 15.1S; Komandosi z Nayarony
(ang. 15, łat) — 17 .80; Czas Apoka­
lipsy (USA 18 lat) — 18.45 (pożeg­
nanie z filmem). TĘCZA (Praska
są: Trzeci książę (CSRS b.o.)
— 10; Gremliny rozrabiają
(USA .12 lat) — 11 .43. UCIECHA
(Bób. Stalingradu 16): Skorumpo­
wani (fr. 1S lat) — 16; Lubią nie­
toperze (poi. 18 lat) — 18; Mistrzy­
ni .Wu-Dang (chtó. 13 lat) — 20:13
(prżeapremieta). UGOREK (os.
Ugorek); Król Drozdobrody (CSRS
b.o .) — 15; Miłość, szmaragd i
krokodyl (USA 15 lat) — 17: Kas­
kader z przypadku (USA 18
lat)—. 19.15. WANDA (Waryń­
skiego 8): Pechowiec (fr. 12 lat) —

13.30; Miłość, szmaragd i krokodyl
(USA 13 lat) - 17:45; Nieoczekiwa­
na zmiana miejsc (USA 15 lat) —

20. WARSZAWA (Stradom 15): In­
diana Jones (USA 13 lat) — 15.4?;
Ucieczka w noc (USA 18 lat) —

18, 20.11 . WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Głupcy z kosmosu (ang. 12 lat) —

10;' Powrót Jedl (USA 12 lat) —12 .18;
Gremliny rozrabiają (USA 12 lat)
-- 15.15; Czułe słówka (USA 13 lat)
— 17.15;, Czas Apokalipsy (USA 18
lat) — 19.45 (pożegnanie z filmem).
WRZOS (Zamojskiego 50): , Poszu­
kiwacze Zaginionej arki (USA 12
lat).— 15.15; Gliniarz z Beyerly
Hills (USA 18 lat),- 17.30; Czas
Apokalipsy (USA 18 lat) — 19.30
(pożegnanie z filmem).

KRZESZOWICE — Nowości: Za­
kładnik (ZSRR 15 lat); Seksmisja
(poi. 15 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Piramida strachu (USA 12 lat);
Psy wojny (USA 18 lat). NIEPO­
ŁOMICE — Bajka: Oddział (ZSRR
12 lat); Chrześniak (poi. 15 lat).
PROSZOWICE — Syrenka: Porwa­
nie (pol.-bułg. b.o .). SŁOMNIKI —

Czar: Walka o ogień (kanad.-fr. 18
lat). SKAWINA — Piast: Zgrywa
(ZSRR 12 lat). WIELICZKA —

Górnik: Tajemniczy Budda (chiń
13 lat).

Pozostałe kina nieczynne

KIA KTF (Boh. Stalingradu 13):
(8—18). WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (13—18). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH (8—17). KOPAL­
NIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
„Malarstwo portretowe XIX—-XX

■wieku” (18—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): „Powstanie Warszaw­
skie” — wystawa rysunków dzie­
cięcych (8—31). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (8
Maja la): Wystawa tkaniny arty­
stycznie malowanej W. K. Cwlert-
nl (10—14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł. 32-03-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44. CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
36. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a. UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18: OKULISTYCZNY: Wlt-
kowlee.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko- -

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy — tel. 22-28-99.

Podstacja KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 68-69-98 . Prokoclm (Teligi
8) tel. 55-59-99. Lotnisko (Bali­
ce), tel. 11 -18-99. Nowa Huta, tel.
44-49-98. Krowodrza (Białoprądnlc-
ka 8) — tel. 34-39-99 . Krzeszowice
— tel. 99. Jerzmanowice, tel. 48.
Proszowice — tel. 9 . Myślenice —

tel. 999. Skawina (Kazimierza
Wielkiego:. 4) — tel. dla mieszkań­
ców 999; tel. miejski 76-14-44 . Wie­
liczka — tel. 22-33-54, 78-38-66 — tel.
alarmowy 999 Niepołomice, tel.
alarmowy 198; miejski 21-62-09.
Iwanowice — tel. 99 .

wystawy INFORMACJA APTECZNA, tel.
11-07-85 (8—13).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33 -42-90 . Kozłówek
(pawilon) — tel. 53-51-87. Krakow­
ska 1 — tel. 66-23-21 . Pstrowskie­
go 93 — tel. 66-69-50. . Kazimierza
Wielkiego 117 - tel. 37-44-01. Nowa
Huta — al Rewolucji Październi­
kowej 8 — tel, 44-17-19, os. Cen­
trum A — tel. 44-17-38.

MBP pod nowym
adresem

Dyrekcja Miejskiej Bibliote-
ki"Pubiićznej w Krakowie po­

wiadamia Czytelników, że od
10 sierpnia 1986 r. zmienił się
adres biblioteki na: plac Wio­
sny Ludów 6, nr telefonu cen­

trali 21-21 -51, nr. teleksu
0322617 i telefonu dyrektora
nie uległ zmianie — 22-65-47.

£a (twe tygodnie »sjąd<. v szkolnych ławkach. Lecz jesE-
eze przez kilka dni mogą cieszyć się wspaniałą pogodą zwie­
dzając urokliwa zakątki naszego kraju.

Fot.: O. Link

Kronika żałobna

Żegnając Jakuba Szybińskiego
Śmierć Jakuba Szybińskiego okryła żałobą krakowskich

drukarzy, również wydawców i dziennikarzy, dla których
Zmarły był przykładem rzetelności, nrzyjaźni i oddania spra­
wom zawodu. Urodzony w Podłężu w roku 1999 — od naj­
młodszych lat praktyki fachowej związany był z zakładami
poligraficznymi Krakowa. Tu. w drukarni „Sztuka” zaczął
pracować jako litograf i wkrótce zdobył sobie miano nieza­
stąpionego specjalisty. Podczas wojny był jeńcem w kilku
obozach niemieckich i zaraz po wojnie stanął do pracy w

Drukarni Narodowej, pot&m w Zakładach Offsetowych. Do
wielkich robót swego zawodowego żywota zaliczał współ­
udział w wydaniu faksymilowym „De revołutionibus...” Miko­
łaja Kopernika. Wielu młodyeh i dojrzałych już dzisiaj dru­
karzy zawdzięcza Jakubowi Szybińskiemu opanowanie trud­
nych tajemnic zawodu litografa-drukarza.

Do ostatnich chwil życia pracował. Pozostawił wśród aas

dobra pamięć i serdeczny żal, który podzielamy z najbliż­
szymi.

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10-15), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15), MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—13). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (12—17 .30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Lenin w fotografii” (9—18, wst.

wól.) . DOM LENINA (Kr. Jadwi-
gl;41): Wystawy: „Mieszkanie Le­
nina”;’ „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”;
„Polskie lata Lenina w płaskorzeź­
bach artystów krakowskich” (9—
15. wst. wol.). MUZEUM HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa „Z dziejów kul­
tury Krakowa” (9—15). FRANCI­
SZKAŃSKA 4: (9—13). WIEŻA
RATUSZOWA (9—15). JANA 12:
Wystawa: „Militaria 1 zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (8—15). GOŁĘ-
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody”
(czynna po telef. zgłoszeniu teł.
22-33-98). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolńlca 1):
Wystawa: „Polska kultura ludo­
wa” (nieczynne). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wyśtawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”: . „Pradzieje
Nowej Huty”; „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Kraków w

moim obiektywie” — Prace L.
Dziedzica (14—18). PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA (Rynek
Gł.): Wystawa: „Dzieje Rynku
krakowskiego” (9—16). APTEKA
„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 18):
Muzeum Pamięci Narodowej (16—
16). GALERIA KRZYSZTOFORY
(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański Sa): XI Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepań­
ski 3a): Wystawa malarstwa M.
Szulczewskiej de Regibus (11—18).
GALERIA pryzmat (Łobzow­
ska 8); (11.30—18). GALERIA pla­
styka (pl. Szczepański 3): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.). MUZEUM WYS­
PIAŃSKIEGO (Kanonicza 3):
(nięea.) KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztulłl do 1764 roku.

Wystawa: ,.2000 lat ceramiki chiń­
skiej” (12—17 .45). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 18): I p. (10—
12.30); II p. (13—15.30). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria
polskiej sztuki XX wieku (niecz.).
Wystawa: „Kossakowie" (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA”, (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej" (11—15).
MUZEUM LOTNICTWA (a!. Planu
6-letniego 17): (18—14). TPSP (pl.
Szczepański 4):(10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 8): Wysta­
wa prac członków Stowarzyszenia
Marynistów. Polskich , (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek.,4):
(10—20). GALERIA: (13—13). KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL­
NIA: Wyątawa Stanisławy Gankle-
więz „Collage” (10—20). GALERIA:
Wystawa grafiki 1 rysunku Z.
Smolińskiego (10—20). GALERIA
ZPAF (Anny 3): (niecz.). GAŁE-

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 19)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 61)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, . Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel1. 55-56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 3S-71 -M

(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.
Kawiorj’ 3 — tel. 37-35-73 (7—32).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 68-80-00
(8—21 .30). ;

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-68 i 22-31-38 (15.30-22.00).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 31) —

tel. 4800-84-'(8-Ł22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII —

fet. 21-66-SO (18—IB).

OGROd BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9—19). SZKLARNIE (10—
14).

ŻEGLUGA KEAKOWSKA (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan! —

tel. 22-57-55, 22-62-55, 22-18-60 (9, 11,
18,15, 17).

WESOŁE MIASTECZKO (Błonia):
(li—30).

'

AUTODROM DLA DZIECI (Grze­
górzecka 71): “(11—19).

radia
PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00. 5.00, 5.30,
8.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.W—1 .00 Poranne sygnały. 8 .05
Obserw. 8.15 Muz. 8.80 Przegl. pra­
sy. 8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11 .57 La­
to z Radiem. 11 .57 Komun, o st.
Wód. 12.80 Muz. folki, malow. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio: Kierowców. 13.80 Przeboje

PROGRAM I

8.55 Domator
9.06 Teleferie’ TDC; „Pod­

niebne. wakacje”
9.25 Kino „Teleferii”: „Dżo­

kej Mimika”, ode. 14 — se­
rial prod. NRD

10.00 -DT — WiadonjosjtS ,,

10.10-Kronika XIII Ogólno­
polskiej Spartakiady i Młodźie-
if.

■10.20 Film dlą II zmiany:
„Zągtóął-beż śladu” ode. 4 —

serial prod. ang.
11.10, Z myślą, o zimie
11.25 poradnik „Domatora”
11.43'. Na leżaku i w fotelu
11.50 „Terra X”: ..Niepotrze­

bni bialj bogowie” — serial
dokum. prod. RFN

17.06 Program dnia
17.05 Prosty rachunek
17.15 Teleexpress
17.30 Studio „Lata”

tV-PROGRAM

19.00 Dla dzieci: „Zajęcza
.nocka”

- 19.30 Dziennik Telewizyjny
20.0'0 Publicystyka.
20.15 .„Zaginął... beż , śladu”.

ode, 4 — serial prod. ańg.
21.05 DT —‘ Komentarze
21.25 Telewizyjny informa­

tor wydawniczy

21.40 „Wisła” — rep.
21.Ś5 Opole ’86 — piosenka

ktorska i kabaretowa
23.05 DT — Wiadomości

program n

16.55 Program dnia
17.00 Komedie filmowe .7

stolic: „Jak wydać naszą mamę,
za mąż” — film fąb. prod.
NRD, reż. Jochen Thomas

18.20 Wakacje
, 18.30. KRONIKA (Kr.)

19.00 Wideomuzyka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00/Zwiedzamy Polskę

■:20.15, „Młodzi: i ' film” '—

Koszalińskie Spotkania Fil­
mowe

20.43 Nieznany front
21.15 Panorama kina radzie­

ckiego: „Czułość” .reż E. Jez-
muchamiedow.

22.30 Wieczorne wiadomości

mlatrrów. 14.68 Mag. mus. ..JByfeja®,
16.08 Muz. 1 aktualn. 17.80 Ten ett*
ry dobry jazz. 18.20 S zadltnryeh
studiów. 18.30 Radio — dzieciom:
„Tajemnica Granatowego Zaułka”
— ode. 20.15 KOne. życzeń. 20.48
W kilku taktach, w kilku «Sow.
20.45 „Czarna Wólka” — fr. 20.58
Komun. Tot. Sport. 81.80 Komun.
21.08 Kron. sport. S1.1S Wielka an­
tologia J. Hoffmana. 82.63 Na róż­
nych instrum. 23.20 Kron. mus.

wspomnień. 23.80 Post, prezenta­
cje: I. Iredyński. 33 .50 Mel. na do
branoe. 0.60 Wied, i mus. nocą.

PROGRAM If

DZIENNIKI: S.M. IS.to,
17.06, 21.90, 0.50.

6.05—8.08 Kraków sa antenie: Ce
niesie dzień. 7 .48 „Opowiadania nie
z tej aiemt” — a tomu „Moje Bła­
go początki”. 8.05 Naesym sda-
ńlem. 8 .10 Poranna eeren. 8 .40
Stereof. archiwum polek, pica. 8 .00
„Pamiętnik z Powstania Warsza­
wskiego” — ode. 9 .30 Podaruj ml
trochę słońca” — pios. na lato.
9.50 „Piekło jest zawsze detóaj”
— ode. 10.00 Wakacje melons. 11.00
Zawsze po jedenastej. 11 .10 Muz.
non stop. 12 .00 Pieśni roment. 12 .25
W kręgu jazzu ekandyn. 18.(5—
13.28 Kraków na antenie: 18.20 Ż
malow. skrzyni. 13.30,2'oper Cfcar-
lesa Gounoda. 14 .00 Muz. seans

film. 15.00 Pamiętniki 1 wspornn.:
Z. Szymanowska: „Opowieść o do­
mu naszym” — ode. 15.10 Kons. na

bis: Zespół perkusisty Billy Cob-
hama w Warszawie w 1981. 18.00
Dzieła, style, epoki. 18.50 „Piekło
jest zawsze dzisiaj” —, ode. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Wakac, Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filh, 21.03
Więcz. refleksje. 21 .10 Od ragtt-
me’u do swinga. 31.30 Nagr. wlecz.
21.33 Powiastki filozof, , 22.10 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Pamiętnik s

Powstania Warszawskiego” — fr.
23.20 Muz. naszych czasów. 24.05
Głosy, lustrum., nastroje. 0.43 Mi­
niatura literacka.

PROGRAM ni

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki..
6.10 24 godziny w 10 minut."
7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 18.00,
17.00, 18.00 - Serwis Trójki. . 7.36
Polit. dla wszystkich. 8.30 „Jesień
w Pekinie” — ode. 5 (powt.) . 9.05
Gwiazda tyg.: Ringo Starr; 9.15
„Moje pejzaże” — Wiktor Zln. 9.20
Mała poranna muz. 9.0 Miniąt.
poet. 9.43 Mała poranna muz. 10.00

„Krzyżacy” — ode. 14 (powt.) .

10.30 Muz. Interklub. 10.30 Co pani
czyta? 11.00 Jazz lat 80. 11 .30
Szlachetne zdrowie. 11 .40 Gwiazda
tyg.: Ringo Starr. - 11 .50 „Manipu­
lacja” — ode. 9 . 12 .68 W tonacji
Trójki. 13.00 „Jesień w Pekinie”
— ode. 8. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00
Lato w Filharmonii:, barokowe
suity i koncerty. 15.65 Roekówe
archiwum. 15.40 „Kształt człowie­
czeństwa — Rainer Maria Rilke”,
cz. 2. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trój­
ki: 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. aport. 19.00 Wyszłam za mąż
zaraz wracam. 19.30 Trochę swin­
ga. 19.50 „.Manipulacja” — ode. 10.
20.00 Cały ten rbek: Half Man Half
Blscult. 20 45 „Wspomnienia Belli
Chagall” - ode. 14 . 21.00 Muz. no­
cy. 21.45 Książka tyg. — Marla
Corto: „Godzina, próby”. 23.05 24

godziny w 10 ’ minut 1 inf. sport.
22.15 Duke Ellington 1 ‘

jego muz.

22.43 Posłuchać warto. 23.00 Opera
tyg. — Ch. Gounod: „Faust”. 23.15
Czas relaksu. 23.50 „Kompleks
Portnoya” — ode. 6.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05. 6.00, 7 30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55.

3.10 Aut. poranek muz 5.30 Ka­
lendarz rad. S.S5 Aut. poranek
muz. 8.30 Jęz. ang. 6.45 Muz. suple­
ment. 7 .00 Spotk. z rep.: „Ptaki
to jest życie”. 7 .20 Hallo, wakacje.
8.30 Muz. hobby, 8.90 Aktualn. 9X0
Słuchamy pios. A. Nowackiego.
9.10, Jesień ‘nie zawsze złota; —

mag. dla ludżl. trzeciego wieku.
9.33 Teatr dla przetok,: „Domowe
porządki”. 10.00 Może przeczytasz?
— słuch, wg książki M. Twaina:
„Prźygody Tomka Sawyera”. 10.30
Muz. błękitnych traw. 11.0Ó Dbm i
świat. 12.05 Wyzwania współcz.
12.30 Polskie ,'zćsp. instrum. 12.SO
W Jezioranach. 13.00 Listy rodzin­
ne. 13.25 Kompozycje na duet for­
tepianowy. 14.00 Klub 'Niebieskiej
Tarczy. 14.30 Rózgi. Harc. 13.20
Między nami — mag. nastolatków.
16X0 Turystykom 16.30 Ludzie .i bo­
gowie. 17.05 Akad. muz. dawnej.
17.55 Widnokrąg: Po kongresie bi-
zantynistów w Stanach Zjedno­
czonych. 18.3 Jazz. . tradycyj.
18.50 Śt. Ekspertów. 19.85 , Lektury
Czwórki: „Peru przed Inka­
mi”; 19.43 Kulisy scen i sce­
nek. 20.15 Wieczór Muz. 1 Myśli.
21.35 Słownik higieny psych.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

5.00 Zarezerwowane dla pań
9.40 „Profesor na białym ko­

niu” — inscenizacja: TV
11.05 Małżeński pięciobój
12.05 Życie w przyrodzie :

17.25 Przegląd sportowy
13.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy

20.00 „Śmierć eksperta fil­
mowego” — serial bryt. (5)

21.05 „Sposoby chronienia”
— o pamiątkach kultury

21.55 Muzyka z respirium

PROGRAM II

16.55 Piłka nożna: Ple.stika
Nitra — Bohemians ĆKD Pra­
ga (I liga)

19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Dziewczyny z prowin­

cji” — film’irlandzki;
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja ńie bierze odpowiedzial­
ności.
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